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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

March Sit,% CENA 3 CENTYx 

| Radykalna międzynarodówka
(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

- ,)
 

(Opinja posła Jana Dąbskiego, twórcy pokoju polsko-

7osyjskiego w Rydze)

Niedawno pojawił się w prasie polskiej list p. Leona Bonys-

go, wiceprezydenta francuskiej Izby poselskiej, do demokracji

polskiej w związku z utworzeniem międzynarodowej unji partji

radykalnych, W utworzeniu tej unji brał czynny udział w imie-

niu związku polskich stronnictw ludowych: „Wyzwolenia" i

„Jedności Ludowej", poseł Jan Dąbski, zwróciłem się do posta

Dąbskiego o opinję w tej sprawie. Poseł Dąbski powiada:

-- Piękny i głęboki w treści list p. Bonysson dowodzi, że Mię-

dzynarodowe Porozumienie stronnictw radykalnych zaczyna wy-

dawać owoce. Demokracja francuska, będąca obecnie przy wła-

dzy, zwraca się do demokracji polskiej z wezwaniem o współdzia-

lanie. Przyjaźń francusko-polska, sojusz pomiędzy dwiema brat-

niemi zaczyna się opierać na najtrwalszym funda»

mencie, bo na fundamencie porozumienia dwóch demokracji, re-

prezentujących miljonowe masy ludowe. Jest to początek nowe-

go rozdziału w stosunkach polsko-francuskich, bo dotg! mono-

pol na dobre stosunki z Francją miała tylko prawica. Było y tych

stosunkach coś nieszczerego i niedopowiedzianego, bo w jaki

sposób może się reakcjonista szczerze porozumieć z republikani-

nem i demokratą?! Dziś nasza prawica odsłoniła przyłbitę. Zu.

pełnie jawnie zwalcza obecny rząd francuski i tworzy wspólny

front z reakcjonistami francuskimi, którzy orjentacją walczą prze

ciw rządowi Herriota. "

My całą duszą jesteśmy po stronie demokratycznego ›ruchu

francuskiego Herriot'a i życzymy mu pełnego zwycięstwa w tej

walce. Zresztą demokracja francuska już zwyciężyła dnia 11 ma-

ja r. b. przy wyborach do parlamentu francuskiego, teraz musi

obronić swój stan posiadania.

- Czy stosunki między Waszą partją a radykalami francu-

skimi będą utrzymane? .

- Oczywiście! Wszakże mamy wspólną orjentację między-

narodową, do której dziś należy 20 państw. Mamyzarząd -- i wy-

dział wykonawczy, do którego z naszej strony należy dr. Motz w

charakterze wiceprezesa. 0 ile sekretariat Unji Radykalnej i pro-

jektowane biuro prasowe będzie pracować sprężyście, przynależ-

ność do Unji może oddać sprawie polskiej ogromne korzyści, bo

Polska jest mało znana, a co gorsze - niepopularna, zwłaszcza

w europejskich kołach demokratycznych 1 radykalnych.  Nieste-

ty taką opinję wyrobili dotychczasow! przedstawiciele. Demokra-

cja polska musi to powoli odrobić I zdobyć dld Polski sympatję i

szacunek w całym świecie.

-A nle NG! się Międzynarodówki? Bo to u"

nas się o to „gniewają"?...

-- Nietylko, że się nie boję, ale uważam za swój obowiązek

być w stałem porozumieniu z demokracjami zachodniemi. Cały

świat się dziś organizuje na platformie międzynarodowej: socja-

liści, komuniści, klerykali, finansjera, arystokracja i t. p. Tylko

demokracja chodziła dotąd luzem w każdym kraju i robiła party

kularną politykę. Czas z tem skończyć! Nieobecni nigdy nie ma-
ją racji! Trzeba być wszędzie obecnym! - być sobą i bronić

wszędzie swojej dobrej sławy i interesów swego kraju.
kkk

Mocne słowa posła Dąbskiego, który powiada: „nieobecni
nigdy nie mają racji", - przypominają nam, Polakom, o obowiąz-
ku podążania za biegiem myśli europejskiej i o konieczności wyj-
ścia z tego zaścianka, w którym reakcja polska ubraną w maskę
taniego „patrjotyzmu" chciałaby Polskę trzymać po wieki-wie-
ków-amen.

Unja Czech ze Słowacją jest tylko tymczasowa

 

Stowaczyzna moze w 1928 roku utworzyć osobne państwo -

Na zasadzie tajnej klauzuli zawartej w czesko-słowackiej

umowie zawartej w Pittsburgh'u - Nazwa Czechostowa-

cja jest nieprawna - powinna brzmieć Czecho-Słowacja

WIEDEN, 21 stycznia. - Rząd

austrjacki na żądanie rządu cze-

chosłowackiego wydał dekret po-

ezłowy, na podstawie którego wła

dze republiki austrjackiej, uży-

wając nazwy  Czecho-Słowacja,

miały pisać nazwę w jednem sto-

wie „Czechosłowacja" bez łącz-

nika pomiędzy nazwą Czecho- i

Słowacja.

Przywódca narodu słowackie-

go wystosował do rządu austrja-

ckiego memorjał, w którym wy-

jaśnia, iż pisanie nazwy republi-

ki Czesko-Słowackiej w jednym

wyrazie, jest nielegalne. Według

tajnej uchwały zgromadzenia

dstawicieli narodu ki

i będzie obowiązującą dla oby-

dwuch narodów do 30 paździer-

nika, 1928, a nazwa połączonego

narodu i nowego państwa zosta-

ła ustalona jako Czecho-Słowacja

pisana rozdzielnie, zaczynając się

od wielkich liter, złączoną rązem

w jedną nazwę przy pomocy łącz

nika. (-).

Na tej podstawie nazwa repu-

bliki Czecho-Słowacji jest pisana

we wszystkich dokumentach mię-

dzynarodowych, jako dwa oddziel

ne wyrazy, połączone ze sobą. je-

dynie łącznikiem .

Najlepszym dowodem słuszno«

ści argumentów na istnienie osob»

nego państwa słowackiego, pozo-
hwil -z tel

Posłowie i senatorowie .w Polsce

utracą wolny przejązd kolejami

Będą mogli używać bezpłatnych biletów miejsca za-

mieszkania do Warszawy i napowrót - Dotychczasowe

rozjazdy po całym kraju kosztem państwa ustaną

 

a

WARSZAWA, 21 stycznia. - | na rękę stronnictwom reakey}-

Crterystu czterdziestu czterech | nym, które widząhc 90506351 stron
. ,.. | nietw postępowych szczególnie ca

posłów 3 111 Troy | qu] Izvlr"vFEUZchdznj-«cyrh się popospolitej Polskiej cieszyło się do | całej Polsce na wiece sprawo-
tychczas przywilejem wolneg© zdawcze dla poinformowania i ob
przejazdu kolejami po całej Pol. | jaśnienia swych wyborców, pra-
sce, skutkiemczego wielu posłów | gnęliby pozbawić posłówlewico-
większość swego czasu spędzało | wych wolnego przejazdu i w ten
na ciągłych rozjazdach po całym | sposób sparaliżować obywatelską
kraju, nie mających żadnego ich działalność uświadamiania

| związku z obowiązkami poselskie | wyborców o istotnych stosun=
mi. Przeciw temu przywilejowi | kach, panujących w kraju, Boga-
posłów sejmowych i senatorów, › ci posłowie stronnictw reakcyj:

podnoszono niejednokrotnie pro- | nych wtedy nie mieliby konku-

test w izbie sejmowej i senackiej, | rencji ze strony posłów lewico-

domagając się zniesienia przywi | wych i mogliby łatwo ogłupiać
leju dla posłów na wolne prze- wi

jazdy kolejami z wyjątkiem, gdy
posłowie jadą z miejsca swego

zamieszkania do stolicy na sesje
sejmowe czy senackie i z powro-

| temze stolicy do swych domów.

 

naród, gdyby posłówlewi

nie mając dość fugduszów na roz

jazdy po kraju nie mogliby na-

wet prostować fałszy, rozsiewa

nych pomiędzy narodem przez po

słów reakcyjnych, którzy, mając

dość pieńiędzy, nie. Zatowaliby

Kwestja bezpłatnych prz/«iak; ich byleby mogli zagasić oświa-
dów kolejami dla posłów i sena- | tę i uświadomienie w jaknajszer-

  

  

z

torów Rzeczypospolitej jest nie i szych warstwach narodu.
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Naród polski uczci -

Curie-Skłodowską

»

JAPONIA UZNAŁA

BOLSZEWICKĄ ROSJĘ

PQ -SZEREGU -MIESIĘCY

TRUDNYCH ROKOWAN

PEKIN, 21 stycznia, - Amba-
sador japoński do Chin, kap. Mat-
subito i ambasador bolszewicki
w Pekinie Karachan, podpisań
dzisiaj japońsko-rosyjski traktat
handlowy, w którym Japonja zo-
bowiązuje się uznać bolszewicki
rząd rosyjski za legalny rząd na-
rodu rosyjskiego. „ -
Warunki uznania bolszewickie-
o rządu rosyjskiego przez Ja-

ponję są dość ciężkie dla bolsze-
wiekiej Rosji. Przedewszystkiem

 

 

 

, bolszewieki rząd rosyjski zgodził
się zapłacić odszkodowania oby-
watelom japońskim i rządowi ja-
pońskiemu poniestone skutkiem
rewolucji bolszewickiej w Rosji.
Jako gwarancję wypłaty odszko-
dowań, rząd bolszewicki zgodził
się na zatrzymanie okupacji pół-
nocnej części półwyspu Sachali-
nu, należ do bolszewickiej
 

Amerykańscy archeologowie otrzy-
mali od rządu greckiego poswolenie
na poszukiwania archeologiczne pod
sławnym rynkiem w mieście Atenach
zwanym „Agora", który w historji
starożytnej Grecji odgrywał rolę sali
parlamentu. Na rynku Agora obywa-
tele greccyzałutwiali wszystkie spra-
wy publiczne przes podejmowanie u-
chwal na publicznych wiecach oby»
watelakich.

przebywający w Paryżu, powiadomił
policję, iż został okradziony z sumy
23,000 franków przez sprytnych o-
szustów, którzy mu się przedstawili
jako ngenci handlarzy starożytnych
obrazów, znajdujących" się w posia-
doniu |księcia Yassoupown.

Królowa holenderska Wilhelmina,
otrzymała od uniwersytetu tytuł ho-
norowego doktora praw z okazji 350-
letniej roczniey założenia
tetu.

Przedstawiciel rządu :angielskiego
Robert Cecil, przemawiając na mię-
dzynerodowej konferencji -dla zwal.
crania nalogowego palenia opium, po-
parl stanowisko St. Zj. |domagają»
cych się powaięcia jak najenergicz. 

\
i Słowacji, tworzącymi dobrowol
ny związek państwowy,

Czesi, pragnąc obrabować Sło-
waków z ich prawdo samodziel-
nego bytu usiłują pozbawić Sło-
waków ich odrębnej nazwy poli-
tycznej, by następnie przekonać
świat, że. niema. narodu słowac-
kiego, ponieważ niema osobnej
nazwy dla tego narodu, więc.nie
może być osobnego państwa Sło-
wackiego. - '

„BOHATER" TROCKI

Z PODDANIEM PRZYJĄŁ

WYMIERZONE MU CIĘGI

MOSKWA, 21 stycznia, -. Cen-
tralny komitet wykonawczy -ko-
muńistycznej partji |50 głosami
przeciw 2 uchwalił złożyć Ttoc

bolszewickiej rady wojennej i ko-
misarza› armji i floty. 18

- Rosyjeki książę Feliz

kiego z urzędu przewodniczącego |"

niejszych środków dla zwalczania szko
dliwego nałogu.

Na pograniczu stanu Texas i Me-
ksyku władze federalne aresztowały
sześćgrobiei jednego mężczyznę, za-
jętyc# przemycaniem tadunku  amu-
nicji do Meksyku, prawdopodobnie
dla przyszłych rewolucjonistów prze-
ciw rządowi obecnego prezydenta
Callesa. ~
  

Eskimosi -ame sey z wyspy
~Wrangta, "wzięci miewji przez
bolszewicki czerwony „Październik",

z ocennu
do Władywostoku zostali wypuszczeni
na wolność i odstawient przez bolsze-
wiekie władze we Władywostoku na
pokład nmierykańskiego okrętu wojen
nego, którym zostaną odwiezieni do
swej rodzinnej Alaski.

  

Grecki minister spraw zagranicz.
nych Rousos zrezygnował ze swego
stanowiska, uby się udać,do St. Zj.
w celu dokończenia . pertraktacji od-
nośnie wypłaty połyczki amerykań. |
skiej, której wypłata została wstrzy»
mana przez rząd St Zj. po powrocie
na tron grecki byłego króla Konstan-
tyna.

 

Ambasador francuski do St Zj.
Jusrerand przed swym powrotem do

Rosji, dopóki odszkodowania nie
zostaną wypłacone w gotówce. O-
prócz tego, rząd bolszewieki przy-
znał Japoni korzystne koncesje
dla eksploatacji naturalnych bo-
gactw Sachalinu na lat50, Oby-
watele japońscy zamieszkali w Sy
berji ciaszą się jaknajszerszymi
przywilejami. * Rybacy japońscy
będą mogli na przyszłość łowić
ryby przy wybrzeżąch syberyj-
skich, byle nie przekraczali tery-
torjalnych wód syberyjskich w

dlogłości trzech mil od brzegu.
Bolszewieki rząd rosyjski zgo-

dził się nia ciężkie warunkijapoń-
skie z powodu wzmagania się na
zachodzie coraz bardziej wrogie-
go usposobienia państw i naro-
dow aljanckich.

 

Robotnicy tkacey przyjmują
zniżkę

CHICOPEE, 21 styrznia. - We
wszystkich fabrykach, tkackich ror
wieszono zostały obwięszczenia z za
wiadomieniem o zniżce 10% wchodzą:
cej w życie z dniem 26-50 stycznia.
'Wfabrykach" tkackich zatrudnionych
jest okołą 1,00 robotników.

0

 

PRZEZ POBUDOWANEE W WAR:_

SZAWIE INSTYTUTU ,RADUN®

Ze składek publicznych, zebranych w całej Polsce

. WARSZAWA, 21 stycznia. - Naród polski przygo«

towuje się do zebrania funduszu na Narodowy Dar dla ucz-

czenia pani Curie-Skłodowskiej przez pobudowanie Instytutu

„Radium"jej imienia w Warszawie, rodzinńem mieście wiel-

kiej Polki.

Fundusz dla uczczenia wielkiej uczonej ma być zebrany

drogą składek publicznych w całej Polsce, by dać możność

jak najszerszym warstwom społeczeństwawzłośżenia=hokiu

wielkiej rodaczce.

BURZLIWE DEMONSTRACJE W PARLAMENCE

 

BERLIX, 21 stycznia. - Z oka-
zji wygłoszenia w parlamencie
expose przez nowego kanclerza
Dr. Luthera o polityce nowego
rządu niemieckiego zabrał głos w
imieniu socjalistów niemieckich
dr. Rudolf Breitschcid i wygłosił
niezmiernie ostrą krytykę poli-
tycznego kierunku, jakiego zamie
rza się trzymać nowy rząd.
- Z luw posłów monarchistycze
nych, popierających rząd kancle-
rza Luthera padały raz poraz pod
adresem posła socjalistycznego
wyzwiska tego rodzaju, jak „zdraj
ca" ..łnjdik't Gdy poseł socja-
listyczny nazwał nowy rząd kane

lerza Luthera wstępem do przy-

wrócenia monarchii - z piersi

posłów konserwatywnych wy-

rwał się okrzyk „Dzięki Bogu!",

co wywołało ogólne wzburzenie

wśród żywiołów republikańskich,

a nawet rzymsko-katolickich cen-

trowców, popierających obecny

rząd reakcyjny.

Mimo ogólnego wzburzenia, ja-

kkie wywołał okrzyk monarchi-

 stow przyznających się otwarcie  

« NIEMIECKIM . - --- *

Przeciw nowemu rządowi dr. Luther'a - Sęcialiici i cen-
trowcy oburzeni arogancja monarchistów 

do myśli wskrzeszenia monarchjl
parlament prawdopodobnie u-
chwali rządowi nowego kancle-
rza wotum zaufania, by nie de-
puścić do natychmiastowego prze
silenia ledwie w kilka dni po po-
wstaniu nowego rządu, Socjaliści
i demokraci rozporządzający ra-
zem 164 głosami, przeszli do
gwałtownej opozycji zapowiada»
jąc -bezwzględną walkę wrogim.
celom niewyraźnego rządu mo:
narchistycznego.

   

  
Chłopiec polski ginie

pod ciężarem śniegu

BUFFALO, N. Y., 21 stycznia.
- Walter B. Karliński, lat 15, zo-
stał zmiaźdłony na śmierć, gdy
runął na niego dach werandy, po-

olbrzymią masą śniegu.
W chwili katastrofy chłopiec

nie przeczuwając  grofecego mu
niebezpieczeństwa stat na. weran-
dzie, rozmawiając przez otwarte
okno z matką, która była wiernym
świadkiem tragicznej śmierci swe-
go syna.

 

  

 

  

      

    
  
    

    Francji
papiery rządu franeu-

skiego odwołujące go z zajmowanego
dotychczas stanowiska.

Władze policyjne nauczone doświad
czeniem zdobytem przy pilnowaniu
międzynarodowego złodzieja, który mi
mo czujnych straty pięciokrotnie zdo-
lat się wymknąć z rąk. sprawiedliwo-
ści. przedsięwzięły nadzwyczajne kro-
ki ostrożności, by bandycie uniemo-
#Mwić wszelkie szanso ucieczki, Je-
den z nadzwyczajnych środków o-
strożności polega na przykuciu rak
bandyty do boków tułowia, w chwill
#dy będzie przewożony do słanowego
więzienia w Atlanta, Georgia,

Lot ponad kontynentem Afryki pla-
nowany przez lotników francuskich
został odłożony z powodu niebezpie-
czeństw jakie w tym sezonie przed.
stawiają byrzej szelejące ponad pu.
stynią Saharą, ria skutek zmiany kie.
runku prądów powietrznych z północ:
nd południowego (na pół.
nocny.

 

J Kongresman_Perlman za-
runem: fix'owanin balotów

- NEW YORK; 21 stycznia. -
 

  pr
i słowackiego, zawartej 30 pat-
dziernika, 1918 roku w Pittsbur-
gu, Pa, unja Czech ze Słowacją
została zawarta tylko na 10 lat

stającego
z Czechami, jest określenie, zawar
te w wersalskim traktacie pokoju,
które nazywa narody czeski i sło-
wacki wolnymi narodami Czech
 r

Korespondencje własne „Nowego Świata"
 

W. PIĄTEK, 23-G0 STYCZNIA
„CZY BĘDZIE GORZEJ"?

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
(WYWIAD Z Z. HERYNGIEM, WYBITNYM SOCJOLOGIEM

1 EKONOMISTA)

SOBOTA, 24-60 STYCZNIA

„PRZEMILCZANIE I KRZYKI NIE W PORE"
pisze E. WARZYCKI z Krakowa. -

w NIEDZIELĘ, 25-60 STYCZNIA
„PŁONACE KRESY"

/ pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

Udający fell bohatera,
bolszewik Trocki przyjął wyrok
z największą pokorą, nie puszeza-
jąc pary z gęby, wyrzekiszy: się
wszystkich swych pretensyj do
uznania przy tworzeniu. bolsze-
wiekiej republiki fosyjskiej. Troc
kiemu oprócz usunięcia ze stano-
wiska przeggodniczącego bolsze-
wiekiej rady wojennej i komisa-
rza bolszewickiej armji i floty,
grozi jeszcze wyrzucenie z partji
komunistycznej, w której Trocki
dotychczas zajmował wybitne sta-
nowisko: jednego z najbardziej
wpływowych przywódców.

Wybory do nowego parlamentu e-
gipskiego, których termin był wyzna-
czony na połowę Tutero roataty ~dn=
lone do 12 marca. Prawybory dia o-
bioru elektorów głosujących dopiero
zą wyborem prawdziwych posłów mia iy się odbyć 20 stycznie, zosały pre-

na 4-go lutego. Nowy pazla-

n -Nathan -D. Perlman,
wybrany z 14 dystryktu (Kast
Side) New York City, oświadczył
wczoraj w rozmowie z' przedstawi»
elelami prasy nowojorskiej, iż za-
rzut podniesiony przeciw niemu
przez niejakiego Rosken'a, jakoby
został wybrany przy pomocy fał.
szowanych balotów, został spowo›
dowany rozmyślnie przez jego wro-
gów, którzy nie, mogą mu daro-
wać iż ośmielił się ubiegać o po.
nowny wybór na stanowisko kon-
#resmana wbrew woli! miejscowej
maszyny politycznej, ufny w po-
parcie obywateli. Jutro nastąpi o.
twarcie «krzynek, zawierających
baloty z 23 obwodu 8 assembly dy-
stryktu dla zbadani lotów, któ-
Te rzekomo miały być
ne. Zbadanie balotów nastąpi na
rozkaz sądu, wydany na życzenie
kongresmana Perimana, który pra-
gnie udowodnić, żo zarsuty pod.
noszone przes jego przeciwnika de:mokratycznego dr. Sirovicha są
ezpodstawne, » «
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Rozmowa z Pierwszym Marszał

kiem Polski, Józefem Piłsuds

 

O PROJĘKCIE USTAWY W SPRAWIE - ORGANIZACJI
WŁADZ WOJSKOWYCH

Warszawa. - Korzystając z
pobytu: Pierwszego Marszala
Polski w stolicy, zwróciliśmy się
wczoraj wieczorem do Niego z
prośbą o łaskawe wyrażenie opi
nji o wniesionej, wczoraj przed
południem do laski marszałko-
wskiej projekcie ustawy o „or-
ganizacji najwyższych władz o-
brony państwa" - w związku
z zapowiedzią, że urząd General
nego Inspektora Armji ma być
zaproponowany przez rząd wła-
śnie Pierwszemu Marszałkowi
Polski i w związku z pogłoska-
mi; że sprawa ta była omawia-
na po wniesieniu projektu na
naradzie u Prezesa Ministrów.
O przebiegu dyskusji u Pre-

tesa Ministrów Marsz. Piłsud:
ski, jak łatwo zrozumieć, mó-
wić nie chciał, na zapytanie
zaś czy projekt ustawy umożli-
wiałby Marszalkowi "przyjęcie
tego stanowiska, które ma być
równoznaczne ze stanowiskiem,
Naczelnego Wodza" na wypadek
wojny, Marszałek oświadczył:
- „Ustawa o organizacji naj

wyższych władz obrony Państ
wa" wprowadza Generalnego In
spektora Wojsk, który jest
„przewidziany na Naczelnego

a Wojska Polskiego w cza
sie wojny". Ponieważ Nacz. Wo
dza mianuje Prezydent Rzplitej
dopiero w chwili wybuchu woj-
ny, może nim być i inny gene-
rą).-W każdym razie Gen. Insp.  

jest tym, który przygotowuje
pracę Nacz. Wodzowi.

Gen. Insp., który przygotowu
je lub bierze na siebie najtru-
dniejsze zadanie: dowodzenia w
czasie wojny, musi być uważa-
ny przez wojsko z natury rze
czy za oficera o najwyższym
autorytecie.

Projekt „ustawy o organiz.
najwyższych władz obrony Pań-
stwa" został tak- sformułowany,
by utrudnić przyszłemu wodzo-
wi jego odpowiedzialną pracę i
by ją oddać w ręce innych.
Ustawa wnosi jakiś fałsz do

życia państwa i wojska, gdyż
mlyszuje. jakoby z obowiązku,
żywić niezaufanie do tego, kto
ma być w razie wojny naczelnym
wodzem. Tendencja ta jest wi-
doczna zwłaszcza w sposobie u-.
jęcia w projekcie ustawy sto-
sunku Gen. Insp. do Szefa ›Szt.
Gen. Oba te czynniki są w je-
dnakowem prawnem położeniu,
gdyż obaj konstytucyjnie nie są
odpowiedzialni. Szef Sztabu jest
w myśl projektu ustawy „prze
widziany na Szefa Sztabu Nacz.
Wodza w czasie wojny" jest
więc jego bezpośrednim pomo-
enikiem w okresie wojny, z

Jest on jednak mianowany
przez Prezydenta Rzp. na „wnio
sek Rady Min., przedstawiony
przez Min. Spraw Wojsk." i Gen,
Insp., niema żadnego najblitt
szego pomocnikana czas. prowa

 

 

rerracena ev a:

dzenia wojny. Ten Szef Sztabu
„podlega bezpośrednio Min. Sp.
Wojsk." nie podlega więc Gen.
Insp. „Kieruje on pracami Szt.
Gen., podejmując je na podsta»
wie rozkazu Min. Spr. Wojsk.,
dyrektywy Gen. Insp. i z włas-
nej inicjatywy". .Wiążą _więc
Szefa Szt. tylko  „dyrektywy"
Gen. Insp. a (pozostawione mu
zostaje pole dla jego własnej
inicjatywy. Może więc on „na
podstawie rozkazu Min. Spraw
Wojsk." i z własnej inicjatywy
rozpoczynać prace i je prowa-
dzić wręcz odmiennie, niż tego
chce ten, który jest przewidzia«
ny na jego bezpośredniego prze
łożonego w czasie wojny. Ta nie
ufność do Gen. Insp. do przy-
szłego Wodza, idzie tak daleko,
że w myśl art. 13 (wykonywać
może zwierzchni nadzór nad
Wyższą Szkołą Wojenną" nie
bezpośrednio, sle nawet ten
„zwierzchni nadzór" musi wyko
nywać jedynie przez Szefa Szt.
Chodzi więc o to, 'by Gen. Insp.
był jaknajstaranniej ukrytym
przed wojskiem i by broń Boże
nie zetknął się bezpośrednio ze
swyx'ni przyszłymi podkomend-
nymi.
- Czemże motywowano tak

zdumiewające postawienie spra"
wy?
- Dla usprawiedliwienia o-

graniczeń -zakresu _działania
Gen. Insp. użyto w projekcie u-
sławy zupełnie bezwartościo-
wych frazesów. W art. 13 jest
powiedziane, że Minisstex; Spraw

mera(Ciąg dalszy nw ate.
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miejscowa

f DZISIAJ!
5 o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się w Domu Narodowym

PUBLICZNE ZEBRANIE
na którem przemawiać będzie „WŁÓCZĘGA", a temat

e NASZE ZADANIE
Wszystkie członkinie proszone są o przybycie.

Goście mle widziani, - Wstęp tylko dla pań!

 

 

NIKT NIE POŻAŁUJE -
JEŻELI PRZYBĘDZIE NA

WIELKĄ

REDUTE

MASKOWA

TOWARZYSTWA SPIEWU

,ECHO"

BARDZO WIELE MIŁYCH
NIESPODZIANEK

25 NAGRÓD WARTOŚCI
$500.00

przeznaczono za najpiękniej»
sze i najkomiczniejsze maski,

które będą rozdane

W DOMU

NARODOWYM

19-23 St. Marks Place
w New Yorku

W SOBOTĘ

24-00 STYCZNIA

1925 ROKU

 

Nagrody można oglądać u
Kol. J. Kukola, 326 E. 14-ta
ulica, N. Y.

 

[ | OBRAZKI -
NOWOJORSKIE

codziennie szklouje
WŁÓCZĘGA

 

 

Pracowaliśmy, jak zwykle.Dygotały maszynki do pisania,Od czasu do czasu ciszę przery-wał dzwonek telefonu, przeszka-| 21:10 chłopak z drukarni, gość ja-
8...
Ale to tylko na, chwileczkę,
Po chwilce znów pracowaliśmy

jak przedtem.
Do mego biurka przystąpiła u-

rzędniczka, zajmująca się prowa-
dzeniem ksiąg:
Wiadomo Wam, a może niewia

domo, że każdy cent, który wy-
dawany jest z funduszów Włó-
częgi, dwa razy zapisywany jest
do ksiąg rachunkowych.

y mantej pani Z. posłać
v tym tygodniu $5?" - pyta

 

 

 

 

  

O, wiecie, wszak pamiętacie.
Pisałem przed trzema miesiącami
o biednej kobiecie obarczonej 0$-
miorgiem dzieci, której mąż na-
gle dostał napadu obłąkania i w
szpitalu się znajduje, zostawiwszy
ją zupełnie bez zasobów pienięż-
nych,. Organizacja dobroczynna
amerykańska posyła jej 10 dola»
rów tygodniowo i mleko dla dzie-
ci, Ale dzieci jest ośmioro!!!-
Drobne to wszystko
Organizacja Amerykańska zwró

ciła się do mnie i ja wziąłem na
siebie obowiązek posyłania jej po
€5 tygodniowo, Kazałem urzedni-
ezce co tydzień regularnie czek
wysyłać. Robiła todotychczas.
Szybko atoli wyczerpuje się za-

pas pieniędzy w mojej kasie.
Przyszła więc po informacje,

czy ma dalej posyłać po pięć do-
larów tygodniowo.
Nie słyszałemjuż dzwonków te

lefonu, ani maszynek do pisania
- ani maszyn w drukarni.
Nie mogłem jej odmówić tego

poparcia Wszak co tydzień cze-

kała już na te pieniądze, ,. jakże

mogłem. .
Dnia tego nie pracowałem jak

 zwykle. Myślami byłem w tym 

Liga Kobiet Polskich Oddz.

II-gi w New Yorku

W czwartek dnia 22 stycznia,
o godz. 8ej wiecz., odbędzie się
w Domu Narodowym WAŻNE
ZEBRANIE, na którem przema-
wiać będzie „Wł ", na te-

ASZE ZADANIE,
Wszystkie członkinie proszone

są o przybycie.
Goście mile widziani.
Wstęp tylko dla pań.

 

domu pani Z., widziałem jej dzie-
ci, widziałem jego w szpitalu, wi-
działem jej myśli błąkance się

po ciernistych drogach życia. O,

tak często wspomina o tem, jak

dawniej bywało. Były lepsze cza-

Tak jakoś życie bez litości

lii "dręczy.
Może z tych dzieci jakaś pocie-

cha będzie.
Grzeczne, dobre dzieci.

Smętne -spojrzenia zdradzają

smutek nurtujący na dnie duszy-

czek. 
 

NIEDZIELA 25.60 STYCZNIA
16-ta ulica, New YorkWystęp PaniTeodozy

EXTRA!
WISNIEWSKIEJakomitej śpiewaczki polskiejFILM POLSKIw 6 częściach

WASHINGTON HIGH SCHOOL m

EXTRA !

,ROSPOREK i S-KA"

DWA PRZEDSTAWIENIA
I-sze 0 5:30 - II-gle o 8-ej

CENY MIEJSC: 506 1 756 - Dzieci 250

 

"NOWY ŚWIATCZWANTEK,22 STYCZNIA (THURSDAY, JANUARY 32), 1995. _»

 

  

 

JAK TAMI r

 

ZAGADKAMl
d Czy WSZYSTKIE rozwiązane?

Czy rozwiązanie wysłane?

 

   Tuliły się do mnie na choince.Były takie szczęśliwe.A obiecywałem im, że w leciepojedziemy kiedyś do Coney Is-land, że je poślę na wakacje na
Wszak nie mają ojc

„Czy mam dalej co tydzień pn-
syłać po pięć dolarów?"-pytało

echo.
kkk a

Jak długo mam dolara w ka-

sie, TAK.

Pięć dolarów tygodniowo... 20

dolarów miesięcznie... Trzy mie-

siące już... Z tych waszych do-

larów, które nieregularnie wpły-

way...
Pamiętajcie proszę!

 

 

Zawiadomienie do Towa-

rzystw w New Yorku

i okolicy

Panna Lunia Nestor, klerownieska
Polskiej Szkoły Baletowej w New
Yorku podaje do ogólnej wiadomości,
te polskie tańce, mazury, krakowiski,
oberki, kujawiaki, polkkmazurkt late
wiejszego 1 trudniejszego układu z

rysunkami i wytłumaczeniem
wać można u. panny Lun Nestor, w
Polskim Domu Narodowym, po. 1923
St. Mark's Place, New York: City.
Waronki na miejscu, w poniedziałki
środy, piątki od 5 do 7 wieczór. Tam:

wpisy nowych uczenie do Szkoły

 

Znikł z okrętu

Okręt Pan America przybył

wczoraj do New Yorku z Buenos

Ayres. W drodze zaginął w ta-

jeminiczy sposób jeden z pasaże-
rów, Filip Krauthoff, bankier z

New Yorku, zamieszkały pn. 52

IW. przy 52 ul. Ponieważ wielo-
krotnie skarżył się znajomym, że

życie jest mu ciężarem, a intere-

sy idą źle, możliwem jest, że rzu-

cit się do morza w celu samobój»

czym.

Z RADY OŚWIATOWEJ

Zbliża się dzień, w którym Ra-
da Oświatowa Złączonych Towa-

rzystw w New Yorku urządza t.

zw. „WIECZÓR ROZMAITOŚCI"

y udziale dobranego zespołu

artystycznego.

Będzie to prawdziwa uczta du-

chowa dla tych, którzy z niecier-

pliwością oczekują dnia 31-go sty

cznia. Dla młodzieży szykuje się

wspaniała zabawa po wyczerpu-

niu programu. Sama nazwa „O-

ŚWIATA" powinna ściągnąć licz-

ne rzesze naszych Rodaków, któ-

rzy rozumieją posłannictwo Ra-

dy Oświatowej w New Yorku.

Przedewszystkiem obowiązkiem

naszym jest dbać o Szkołę Pol-

ską, jedyną ostoję polskości na

wychodztwie. My kochamy kraj

nasz ojczysty, bośmy część du-

szy naszej tam zostawili i naje
piękniejsze dni tam przeyliśmy,

ale dzieci nauczyć kochać Polskę

musimy z książek, w tej szkole

naszej dzieci urodzone w wolnej

Ameryce, muszą znać kraj i hi-

storję ojczystą.

Aby zdobyć to, co zamierzamy,

potrzebny nam jest szerszy ogół,
aby nas rozumiano, że nie dla zy-

sku ani sławy, ale dla Ojczyzny

sprawy pracujemy.
A twięc wszyscy niechaj się go-

tują do wspaniałego wieczoru, Ja-

ki się odbędzie w Domu Narodo-

wym, przy 8 ulicy 19-23 St. Marks

Place w New Yorku.
Komitet Wieczorku.

 

  

Pami im.

Piłsudskiego!

musicie umine Tanceve
- TAngow

| 177 Kan Sith Mtremi

 

 

i
| Nio avinkadole Munessle
sty natychmiast w starej
Zawase otwaria.

a Mamy
polskiej

 

najlepseej

 
Axiesięt doświedosonych nawosyctelek.

   
 

 

przy udziale mnw.

nabyć można w składzie p. Kry

sławy artystów

POLSKIE TOWARZYSTWO OPEROWE
dyrekcji; p-ny Leonji Ogrodzkiej

W dniu 3110dymna br. wystawioną będzie w Manhattan Opera House, przy 34-j
alicy i 8-ej Ave., Opera Stanisława: MONIUSZKI

,H A L K A" _-
: Pp. prima-donny Leonji OGRODZKIEJ gwiazdy Europejskiej,

tenors Leona CORTILLEGO, barytona Leona RECONIEGO basa, Eleonory ROSTKOWSKIEJ 1 pani A.
ALKIMOWA, reżysera Adama MIŁOSZY, kapelmistrza Antoniego M. NOWACKIEGO 1 Innych nowszerga›
zowanych sił, oraz doberowego baletu pod kierownictwem i z udziałem panny Lun! NESTORi baletmietrza ,
KRAIASKIEGO 1 chóru. - Bilety

Bilety do nabycia u p. Bialekiego. 195 Rust 7 SC, New York - Dr. Vorzimera | w Dom N
Opera ta wystawioną będzie dnia 3090 stycznia w Metropolitan Opera House w PhiladerphiL..=-Bum

cenach umiarkowanych.

glen na Richmond Street, w Phila.
rząd Tewareystwa Operowago w New Yorku

 

    

do
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BRONX, N. Y.

„Coś Nowego w Nowym

Roku"

Wandzistki z Bronx grządzają
POLSKI NANTUCKET-TANIEC,
w sobotę, dnia 24go stycznia, br.
w Domu Narodowym, 705-707
Courtlandt Avenue, Bronx, New
York, pomiędzy 1ó4tą i 156-1ą ul.
Wandzistki zawsze coś nowego

wymyślą, gdyż każdy kto był raz
na zabawię Wandzistek, zawsze
idzie, bo wie, gdzie może się we-
soło zabawić,
Pierwszy raz jest urządzona ta-

ka zabawa. więc każdy powinien
pamiętać dzień i miejsce. *
Również Towarzystwo, najwię-

cej reprezentowane otrzyma dro-
gocenny srebrny PUHAR.

Panienki młode i hoże od pięt-
nastu, wstępujcie wszeregi śpie-
waczek do jedynego żeńskiego
chóru na Wschodzie, jakiem „jest
Towarzystwo Spiewu Wanda.

Posiedzenia odbywają się co
drugi poniedziałek każdego mie-
siąca w Domu Narodowym, 705
Courtlandt, Ave., Bronx. |

 

 

 

 

  

 

 
  

   

     

   

RED CROSS

Plaster na Nerki
na béle |kraytdw,

mba nerki lub wątrobę.
Preynoal ulgę na zbolałe

uly lub piers
o się wa

  

  

  o pas
rwonym Krzyżem.

Zawiadomienie

Klub Demokratyczny Polek
56 St. Marks PL, w New Yorku

 
 

Niniejszem mamy zaszczył za-
wiadomić wszystkie członkinie i
członków klubu, jak również i
całą Polonię miejscową o tem, iż
dnia 21-go lutego, r. b. w rocz-
nie zorganizowania klubu Polek,
odbędzie się Pierwszy Gremjalny
Wieczorek w sali klubowej pię-
knie udekorowanej. Komitet tej
zabawy nie szczędzi czasu, lecz
pracuje pośpiesznie, ażeby wszy-
stkich gości zadowolić i ubawić
przy pięknej, doborowej polskiej
orkiestrze. Dalsze szczegóły ty-
czące się tej zabawy, będą poda-
ne później w prasig miejscowej.

Za komitet zabawowy,
St. Zabawczuk, sekretarka
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„H A L K A "

Dnie płyną szybko 1 czas się zbli
ta, gdy w dniu 31.50 stycznia nasa
HALKA rozbramiewać będzie w mu
rach Munbattan Opera House, gdzie
włoskie, hiszpańskie, anglelskie, ro-
szjskie 1 inne pieśni odbijały echem
od imponujących sklepień tej wiel.
kiej siedziby sztuki.
Niech dzień ton będzie świętem

muzyki i pleśni polskiej tryumtującej
1 potężnej, kiedy słowa ojczyste na
szej melodyjnej mowy również roz
brzmiewać | panować będą w tej
kosmopolitycznej _świątynł:
echa dlekie, zapomniane w głębi
duszy polskiej ukryte, przebrzmią po
nownie spoteosą _ czarujących .słod:
kich dźwięków, szarpną strunę wspo-
mnień serdecznych z bólów, z doli i
niedoli utkanych, niech wrażenie oso
koś wielkiego, (mponującego szla-
chetnego do ser polskich zagości,
przeniknie do najtajniejszych skrytek
duszy 1 pozostanie tam, na rawsze.
Niech promienne pogodne uczucie

zagości do serc skołatanych, rozjaśni
myśli szare, posopne, rozówieci taro:
ki ciężkiej walki życiowej, podniesie
ducha ku lepszym, odległym wyty.
nom. odrodzi go z popiołów rwątpień
1 rozczarowań, ocydel ze rdzy i śnie
dai 1 pozostawi. jako ten kruszec
sslachotny, w aureoli własnych sło-
necenych blasków.
Przeto każdy komu dźwięki cudnej

HALKL nie są obce, kto chce odświe
żyć się z przesroczystej kryniey ro-

pragnle czerpać
1 woblaniać w siebie nieszównany
urok szebrzystych treli wielkiej ml:
strzyni primadonny .Leon}! |Ogrode:
kiej, porywającej serca słuchaczy
czarującą subtelną gro w tytułowej
Toli kto usłyszeć chce słod:
kie słown pieni ulubieńce publiczno
wet na obydwu pólkulach, tenora Le
ona Cortillicgo, przejmujące potężne
1 zarazem głębokie tony głosu bary.
tona Leona Reconlego, zdobywcy la:
urow Teatru Wielkiego w Warszawie,
kto pieści ludowe górali tatrzańskich
chce usłyszeć, ich tańce, pełne wer
wy l życia, ujrzeć na tlo masywnych
majestatycznych krajobrazów na-
szych .górskich .kolosów. niech
preyjdate 1 bliskich swych przypro-
wadzi w dou S1.go stycznia do Man:
hattan Opera House, przy 34th Street
1 Sth Avenue.

Wspaniały polski balet z driosle:
ctu osób w malownlerych kostumach
pod kierownictwem 1 z solowym wy.

panny Lumi Nestor, słynnej
z baletmistrzem

Kraińskim. Nadmienić przytem na»
leży, że panna Nestor po mnwa jest

Moniuszki,
||:erOwn! ll

RZAD POLSKIBGO TWA
OPEROWEOO w NEW YORKU.

 

Karnawał

Obecnie mamy karnawał, czas
pomyśleć o sukniach, to też pa-
nie na wyścigi kupują i szyją su-
knie balowe, aby się modnie u-
brać, bo też to ta moda jest cza-
sem dokuczliwą, raz to krótkie
sukienki lub też jeszcze z boku
rozcięte, lub też naprzemisn u
góry za dużo otwarte, ale to już
tak musi być, Bo to moda...
Aby to wszystko zaprezentować

i udowodnić, będzie na to urzą-
dzony BAL KARNAWAŁOWY
Kółka Mandolinistów „Lytnia" w
Domu Narodowym, 33 St.
Marks Place, N. Y., w whole dnia

7 lutego, b. r., o godz. 8¢J wieez.,

zaco też panie «trzym-n stosow-

ne nagrody w nociei jedną ho-
norową nagrodę.
Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć główną na-
grodę, znajdzie się tysiąc innych
niespodzianek, a więc niema nic
do stracenia,  . Caarwens Buduike

Podwójny program za jedną

cenę

 

WYSTĘP P. WIŚNIEWSKIEJ

Polonia tutejsza i okoliczna bę-
dzie miała okazję spędzić kilka
godzin na miłej i szlachetnej roz-
rywce w niedzielę 25go stycznia
w Washington High School, Ir-
ving Place i 16 ulica. Poraz pier»
w ysiąpiu nas pani Teodora
Wiśniewska, znakomita épiewaez
ka polska, a może i największa
polska w dobie obecnej. Sąd o jej
głosie i śpiewie wydamy po niee
dzieli. Narazie musimyzaznaczyć,
że ta wielka śpiewaczka przez o-
statnich kilka lat występowała na
Zuehodzie i zyskała sobie wiel-
kie uznanie i imię. Sympatyczna
nasza rodaczka posiada prześlicz-
ny głos sopranowy, głos kolora-
turowy, przepełniony pięknością
i czarem, Trudno zaiste w sło-
wach przedstawić siłę 1
tęgę głosu tej artystki. Trzeba
cierpliwie czekać niedzieli. Udaj»
cie się w niedzielę do Washington
High School. Zapewniamy, że
nikt nie będzie żałował, bo oprócz
śpiewia pani Wiśniewskiej, ujrzy»
my na ekranie wspaniały wesołą
komedję pod tytułem: „Rosporek
i Spółka", Już sam tytuł wska-
zuje, że jest to komedja o weso-
łej treści, a jeśli dodamy, że gra-
ją w niej słynni komicy polscy,
jak Gasiński, Redo, Tom i inni,
możemy być pewni, że zadowoli
najwybredniejszych. „Rosporek
i Spółka" jest w Gciu częściach.
Dla dogodności Polonii zamiej-
scowej dane będą dwa przedsta-
wienia: pierwsze o 5:30 popołud-
niu; drugie o 8ej wieczorem. Ce-
ny miejsc zniżone: 7:›ci 506. Dla

dzieci wstęp 25¢.

Przeziębienie

zatrzymane w jędnym dniu
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MASKARADY,

WIELKA REDUTA

MASEK TOWARZYSTWA

W_IEPŻU „ECHO"

W sobotę, 24go stycznia, b. r.,
Towarzystwo Spiewu „Echo" u-
rządza WIELKI BAL MASKOWY
w salach Domu Narodowego,
19-25 St. Marks Place, w New
Yorku.
Jak zawsze, tak i tym razem,

Komitet Towarzystwa Sp. „Echo"
nie szczędzi trudów i pracy, aże-
by pod każdym względem zado-

lić -wszystkich -sympatyków
ha" i wogóle całą naszą zacną

Polonię, tak miejscową, jakoteż
i zamiejscową.
25 nagród wartości 8500.00 bę-

dzie rozdanych za najpiękniejsze
i najkomiczniejsze kostjumy, z
których 15 nagród otrzymają na-
sze' piękne Panie, zaś 10 nagród
przeznaczył komitet dla płci brzy—
dkie]. Nagrody te można już dzi.

siaj oglądać w biurze sprzedaży

kart okrętowych, kol. J. Kukola,

326 East 14ta ulica, New York.

Pierwszorzędna orkiestra pol-
ska będzie przygrywać do tańca

nader skocznie aż do rana.

POLONEZ MASKOWY z figu-

rami przed rozdaniem nagród, bę-

dzie atrakcją WIELKIEJ REDU-

T.
Komitet Tow. Sp. „Echo" sta-

rał się zawsze o jaknajlepszą za-

bawę dla naszych zacnych gości,

dlatego też wszystkie nasze bale

cieszą się jaknajlepszem powodze

niem, jakoteż dobrą marką. Ma-
my więc niezłomną nadzieję, że

i tym razem Polonia z New Yor-

ku i okolicy zaszczyci nas grem=
jalnym przybyciem na tę nieby-
wałą zabawę REDUTOWĄ, na
którą serdecznie zaprasza Towa-
rzystwo Splewu„Echo",

Maskarada jakich mało!

Zwyczajem utartym od lat
wielu, najstarsze Towarzystwo

w a mia-
nowicieHARWIONJA" urudza
w dniu 31 stycznia 1925 swoją
"45-letnią Maskaradę połączoną
z Balem Cywilnym.
Wszystko zapowiada się świe-

tnie.
Komitet z łona Zarządu wy-

brany krząta się aby każdego
zadowolić.
Nagrody za najoryginalniej-

Sze maski już są zakupioną 1
każdy może być przekonanym,
że warto się o nie ubiegać, gdyż
wydano na ten cel $500.

Bilety na Maskaradę dla wy-
gody gości, którzy przyjdą w
maskach są zawązasu do sprze-
dania u uproszonych do tego o-
sób i na próbach śpiewu Towa-
rzystwa „Harmonja", jakie się
odbywają w Domu Narodowym
pnr. 19-23 St. Marks Place, w
każdy wtorek tygodnia o go-
dzinie 8-ej wieczorem.
Zabawa taneczna przeciągnie

się od godziny 8-ej do świtu.
stry i Jazz.

WIECZÓR ROZMAITOŚCI
 

Rady Oświatowej złączonych To-
warzystw w New Yorku będzie
miłą niespodzianką dla szerokich
kół Polonii nowojorskiej, a w
szczególności przyjaciął uczącej
się młodzieży polskiej w naszej
Polskiej Szkole.

Komitet przygotowuje bogato

urozmaicony program, zapewnia-

jąc najlepszą i najprzyjemniej»

szą zabawę dla wszystkich na-

szych gości.
Tańce do rana.

Wieczór odbędzie się w Domu

Narodowym, 31 stycznia, b. r.

YONKERS, N. Y.

Dziękczynne nabożeństwo

W niedzielę dnia 25go stycznia,

1926 r. w kościele św. Jana, na

Getty Square, wchód od Hudson

ulicy, w Yonkers, N. Y., o godzie

nie 1fej przed południem, odbę-

dzie się DZIĘKCZYNNE NABO-

ŻESSTWO ku uczczeniu bohate-

rów Powstania Styczniowego.

Przy tej sposobności wypo-

wiem naukę na temat: „Czystość

serca 1 duszy wynosi człowieka

ponad wszelką przemoc".
Wstęp do kościoła wolny.

Wszystkich prawych Polaków

i zacne siostry Polki jaknajiprzej

miej. zaprasza,

Ks. W. Trzepierczyński.

 

 

W sobotę, dnia 24go stycznia,
odbędzie się zabawa w Klubie T.

Kościuszki pn. 46 Orchard St.
Polska doborowa/orkiestra i

polskie przekąski. Cały dochód

jest przeznaczony na budowę do-

mu, więc spodziewać się należy,

że Polonja nasza poprze tę tak

ważną sprawę. Bilet 250. Począ-

tek o godz. Gej wieczorem.
Zaprasza KOMITET

Pamiętajcie o Funduszu im,

w)

  

Dłuższe pociągi

podziemne Są -

możliwe

, Często pasażerowie, stłoczeni w

wagonach w godzinach najwięk-

szego ruchu, zapytują, dlaczego

B. M. T. niema dłuższych pocią-

gów.

 

To jest słuszne pytanie, na któ-

re B. M. T. z całą gotowością
odpowie.

Kompanja jest gotowa zakupić

więcej wagonówi zawsze pragnie

udoskonalić i rozszerzyć zakres
swej. służby,

Ale, gdyby B. M. T, zakupiła

teraz dodatkowe wagony, byłyby

one bezużyteczne, ponieważ nie

posiadamy odpowiednich warszta
tów, potrzebnych do oględzin i

naprawy dodatkowych wagonów.

Czytelnicy pamiętają zeznania

Willigmn $. Mendena, prezydenta

kompani, wobec sędZiegn McA-
voy, który był wydelegowany
przez gubernatora Smitha dla
zbadania stanu przewozu,

Prezydent Menden ma 20 lat

doświadczenia jako inżynier w
Brooklynie i zna Wtuacię prze
wozową od A do

Przedstawił on sędziemu Me A-
voy FAKTY. Jedenaście lat temy,
powiedział W. Menden, miasto zo
bowiązało się kontraktem zbudo=
wać warsztaty dla kompanii,

Ale dotychczas ani jeden war-
sztat nie byt dostarezo
miasto, (05i
Przez te jedenaście lat, liczba

pasażerów

.

przewożonych przez
różne linje wzrastała tak szybko,
że k był na-
być o 350wagonów więcej, niż
to było zawarowane umową z
miastem,

Kompania wydała przeszło 600
tysięcy dolarów z własnych fun-
duszów na poprawy warsztatów,
ponieważ miastostale nie dotrzy»
mywało swej umowy,

Wszystko to kompanja -ła dla berpieczcńslS—a Jl 35183;le
publiczności, lecz środki B,

M

,

T.
już są u kresu i nie może być
mowy o dalszych ulepszeniachwarsztatów, lub zakupnie nowych
wagonów. Dla poprawienia ist-
niejących warunków
stkiem są potrzebne warsztaty,
* Gdyby major Hylan chciat do-
trzymać umowy, B. M. T. moglo-
by zakupić więcej wagonów i u.
ruchomić dłuższe pociągi, o: ils
miasto dotrzymałoby drugą część
nie) umowy wybudowania plate
form pełnej długości,

Faktem jest, że B. M, T, mogło-
by puścić w ruch dłuższe pocią-
gi na linjach pospiesznych, gdyby
miasto chciało zbudować nowe
warsztaty i dłuższe platformy.

To jest wszystko, co obecnia
poli-mim, by uruchomić dłuższe
pociągi.

Chcemy łvyłłuniacz'vć co nazy-
;iamy platformami pełnej długo»

Kiedy miasto budowały linje

kolei podziemnej, obecnie zarzą-

dzanej przez kompanię, długość
platform na stacjach była roze
maita.

Niektóre plakm-my mialy tylko

430 słóp długosci inne miały 490
stóp, jeszcze inne miały 580 stóp
długości,

Teraz, gdyby miasto zechciało
wybudśwnć warsztaty, B. M. T.
mogłoby natychmiast wszystkie
6-cio wagonowe pociągi zamienić
na 7-mio wagonowe. Toby pole-
pszyło sprawność służby, ponie-
waż kompanja własnym kosztem
dobudowała drewniane pomosty
do platform na wielu stacjach,
tak, że pociągi 7-mio wagonowe
mogłyby kursować w godzinach
przepełnienia.

Ale &-mio wagonowe pociągi bę
dą mogły kursować tylko wtedy,
gdy miasto zbuduje wszystkie
platformy długości 530 stóp.

sędziemu _McAvoy, _prezydent.
Menden dodał, że gdyby miasto
zechciało wypełnić wymienione
zobowiązania, a pozatem mudg-
wać linje na ul. Nassau, oraz
zupełnić linię 14-ej ulicy przez
Manhattan do East New Yorku;
której tylko część dotychczas wy.
budowano, B. M. T. mogłoby PO-
DWOIC swoją obecną działał»
ność.

To jest twórczy program prze
wozowy, zasługujący na popar-
cie wszystkich nowojorczan. <

O wyczerpujące inforgacje na-
Jeży pisać do B. M. T., 85 Clinton
St. Brooklyn.
3 B. M. T. LINES

 

Po wytłumaczeniu stanu rzeczy .

  

(i

 



2
"f

  

 

 f Nowy SWIATGZWARTEK, 24 Sr¥CZXIA_ (THURSDAY, JANUARY 22), 1925. _STRONICA 3 |

 

 

 

Adam

i' Krechowiecki

 

     

 

Powieść

Historyczna
 

 

w. (Ciąg dalszy).
Na widok Szczenickiego porwał się sędzia z

miejsca. Ale zuchwalstwo młodziana a zarazem
«pokój, z jakim mówić począł, zamknęły mu usta.
- Zamilez waść! - krzyknął wreszcie.
Brzoska zaś, z którego ponurej twarzy osta-

tek krwi zbiegł do serca, postąpił bliżej.
- Mości Szczenicki - syknął przez zaciś-

nięte zęby - radzę waćpanu... W
Cha, cha, cha! - zaśmiał się szyderczo

Suzaku, mierząc Brzoskę pogardliwym wzro-

klem - rad waćpana nie potrzebuję zgoła. A ra-

czej ja waści poradzę: Jutro do Królewca jadę,

do książęcia Bogusława... Wziąć mogę 1 waćpa-

na 1 zalecić książęciu jako tego, który dobrze ró-

ine gadania ludzkie zbierać i przynosić potrafi.

Lepiej tam będzie waćpanu, niż tu w Niewodnicy

głodu przymierać...

Gdy to mówił Szczenicki, całkowiciejuż

wszelką z słobie obłudę zrzucając, Brzoska prze-

rywał mu ciągle krzykiem ! obelgami, a nawet

do szabli się jął:

- Jeżeliś szlachcie -» wołał - to broń się,

bo cię jak psa ublję!

Ale sędzia miarkować go począł:

- Bez gwałtów w moim domu - mów# -

bez gwałtów!

Szczenicki zbladł z gniewu, lecz widocznie

zwady chclał uniknąć, gdyż odparł spokojnie:

- Nadto szanuję domy ten, który ml tak

przyjaznej udzielił gościny, Iżbym na imóp. Brzo-

ski napaść miał tu dawać należyty resfons. W

innej porze i gdzieindziej znajdę ja imóp. Brzoskę,

a wtedy spróbuje on na sobie, jako i mój mie-

czyk ostry...

Skłonił się przed sędzią i zwolna wyszedł,

odpowiadając jeno śmiechem szyderczym na wy-

zywania Brzoski, który rwał się za nim, jeno go

znowu Łyszczyński powstrzymał.

- Daj mu waćpan odjechać spokojnie, -

obliguję o to, gościem jest moim, nie godzi się

pod tym dachem gwałtu mu czynić... Syna mego

od śmierci wybawił... niech więc odjedzie w spo-

koju...

Tedy umiarkował się nieco pan Brzoska, 1

długo jeszcze tego wleczora u pana sędziego ba-

wił rozprawiając o klęskach, jakie zewsząd na

"kraj spadały. W końcu zaś zagadnął:

- A macie wy, mości sędzio, jakie od wa-

szego Kazimierza z Wilna wiadomości?

Łyszczyński ręką machnął:

- Nie ma on serca dla swoich... - odparł

po chwili ponuro - chciałem dla niego inaczej,

ano, służbie zakonnej się oddał... Dlaczego zaś

mnie o to pytacie?...

- Bom słyszał, jako tam w Wilnie straszne

dzieją się rzeczy... Wojska kozackie opanowały

miasto...

Zachngl sig gwaltownie pan sędzia, lecz po

chwili głowę na piersi chyląc, rzekł głosem, któ-

ry drżał:

- Dziej się wola Boal...

Zaległo milczenie. Mrok już gęsty zapadał

1 clemno bylo w labie, gdy Brzoska żegnać się

począł z sędzią, który go niezmiernie czule ści»

skał i odprowadzając ku drzwiom, zagadnął:

- Trwasz-li waćpan w sentymentach daw

nych względem Maruchny?

Brzoska wstrząsł się cały i odparł głuchi

- Do śmierci!
A sędzia jeszcze mocniej go uścisngł 1 rzekł:

- Tedy miej cierpliwość... Niech się to

wszystko uspokoi... Ja muszę teraz do Wilna -

a gdy wrócę, dziewosłębów śli...,

Brzoska do kolan sędziemu się schylił. on

zaś głowę jego w oble ręce ujął 1 powtórzył:

- Miej jeno cierpliwość...

Sędzia chciał zaraz rozmówić się z Witol-

dem, lecz go w domu nie było; mówiono, jako

sie udał na poszukiwanie Maruchny, która przed

wieczorem wyszła i dotąd pomimo spóźnionej po-

ry nie-wróciła. Bardzo strwożony pan sędzia ró-

wnież podążył za nimi.

Tymczasem Maruchna wracała już do do-

mu, wązką ścieżyną przez las ggsty, w towarzy-

stwie Stanisława. Otaczały Ich mroki a szeleś-

ciały pod stopami zwiędłe liście jesienne, lecz

oni oboje mieli wiosnę w sercu 1 promienne bla-

skl w oczach.

Stanisław mówił jej, że bardzo nieszczęśli-

wym będzie, gdy stąd odjedzie, albowiem w Mar-

Rowszczyźnie dusza jego zostaje.

Ona słuchała jego dźwięcznego głosu 1 upa-

jała się nim. Gdy zaś począł mówić o konlecz-

ności wyjazdu i rozstania, uczyniło jej się naraz

tak, jak gdyby ciężar wielki przytłoczył jej serce,

które poczynało bić mocno, coraz mocniej, aż do

omdlenia. Krew gorąca rozbiegła się po żyłach,

oczy przymknęły, a jasnowłosa główka pochyliła

się na ramię Stanisława.

-A jakoż można duszy odbiegać? - szep-

ngła. - Cóż ona bez was uczyni?

Przystanęła i podnosząc oczy na Szczenie-

kiego, potrząsała rozplecionym! zwojam! włosów,

jak grzywą.
- Ostańcie! - dodała po chwili z mocą -

ostańcje! -

On długi moment ogarniał namiętnem spo}-

rzeniem całą jej postać, a potem naglo objął, ją

ramieniem, przygarnął ku sobie 1 głosem stu-

mionym a driącym zapytał:

- Milujesz ty mnie, Maruchno? boś tw mi |

 
 

 

jest życiem I szczęściem i jedyną na świecie na-

dzieją...

A gdy ona wtem objęciu, pod siłą tego spoj-

rzenia, tuliła się jak spłoszone ptaszę i zdyszana

odpowiedzieć nie mogła, on powtórzył jeszcze

ciszej, tak ku niej pochylony, ża oddech jego

gorący palił jej usta:

- Miłujesz-że mnie? miłujesz?...

Jeszcze chwila milogenia, a. potem nagle cała

postać dziewczyny wyprężyła się. Prawe ramię

zarzuciła mu na szyję i kryjąc zapłoniong twarz

na jego plersi, szeptem tak Jekkim jak w

nie, a jednak silnym mocą uczucia, odparła:

- Twoją będę... albo niczyją!

Ale on, tuląc ją w namiętnym uśctsku, mówił

jeszcze:

- Powiedz, że moją będziesz bądź ca bądź...

choćby się niebo i piekło przeciw nam splknęło,,

choćby cl mówiono, żem podły i zdrajca, choćby

cię niewolono wyrzec się mnie... Przysięgnij!

Ona hardo głowę podniosła:

- Nie zniewoli mnie nikt... raczej umre'...

I wznosząc oczy ku gwieździstemu niebu,

dodała: *

- Tak, przysięgam! ~

I nie mówili już nie. On ujął jej jasną głów-

kę w obie swe dłonie i całował zawarte powieki,

z pod których wypływały łzy wzruszenia, cało-

wał jej włosyi zbladłe lica, a pochylając się, za-

mkngł ustami jej rozchylone usta. które nie od-

wzajemniły pocałunku, lecz się nie uchylały, a

odczuwając rozkosz, upojenia, oddawały ją w

dwójnasób tą dziewiczą, trwożną blernością...

Aż nagle drgnęli oboje.

- Maryś! Maruchno! - wołał sędzia.

A cienki głos ciotki Krysty powtarzał:

- Mary!... Zaziębi się jeszcze biedactwo...

wiatr jesienny przenika do kości,

i od 1, wy zając z objęć

Maruchnę, rzekł spiesznie:

- Idź prosto... ja obejdę. wokoło. Nie przy-

stol, abyśmy razemwracali... |

Maruchna podniosła na niego niewinne swe

oczy. 1 spytała ździwiona:

- Dlaczego?... Przecież ojcn trzeba zaraz

powiedzieć... .

Szczenicki przerwał gwaltownie:

- Nie teraz jeszcze... nie teraz! Aż wrócę...
Przedtem nie waż się mówić!

Oczy dziewczyny rozszerzyły się ' przestra-
chem:

- Więc fedziecie?... choclaż...

On nie słuchał, lecz poskoczył co rychiej w
gęstwinę, w tymże bowiem coraz bli-

GŁOSY Z POLSKI,

z

Uniwersytet lubelski przeciw

obchodowi ku ezci 8. p. Na:

'rutowieza. - Spory grraniez-

ne Poznania z Pomorzem. -

0 nasze nadbrzeże. - Jesz.
Bu-

dowa w Krakowie, - Regu-

lacja Zakopanego, - Prze-

niesienie powiatu z Ostrogu.

cze firma Ulen i Co. -

Ciekawy fakt. Rektor uniwer

sytetu lubelskiego odmówił sa-

becnie pewne sprzeciwy. -W

Plotrkowie  podniesłono zarzut

zasadniczy, że obecne

pletowane samorządy nie mają

prawa przyjmować zobowiązań

tego rodzaju. W Kaliszu. prote-

stanci żądają gwarancji co do

utrzymania zatwierdzonych już

poprzednio planów kanalizacyj-

nych. Argumenty te jednak są

dość silne, by skłoniły miasta

do dalszej bierności.

li dla akademji ku uczczeniu A. +06 +

p. Gabrjela Narutowicza. Cryt-

by grały tu rolę względy par-

tyjne?

Miasto Bydgoszcz wystąpiło

z projektem wydzielenia go z

jewédztwa ń

wraz z pięcioma innemi gowia-

tami 1 przyłączenia do pomor-

skiego. Z wielu względów było-

by to bardzo pożądane, Ze tem

przemawiają ezynniki komuni-)

kącyjne, ze stanowiska zaś pań-

stwowego b. ważnem jest wzmo

żenie Pomorza. Poznań prote

stuje. Dyskusja przybiera zda-

jego,

Jak nas informują, o poźycz-

kę zagraniczną skutecznie po

starał się Kraków, przyciśnięty

przez ustawę o kwateranku,

której przeciwstawiła się nieo-

mał ceła opinja publiczna: Kra-

ków zd ł wybudować sze

reg kamienic, o 1000 mieszka»

niach, celem oddania ich na lo-

kale dla wojakowych./Za poty-

czkę na ten cel osiągniętą w A-

meryce ma miasto płacić 9 pro

cent. Zdaje się, że tego rodzaju

czyn najlepiej zniweczy szko-

dliwe skutki wspomnianej u-
stawy,

je się coraz bardziej gorące for 6 60 6

my, przyczem prasa miast za-

interesowanych ostro lpiętnuje

centralizm poznański, który i-

stotnie niejedną krzywdę wy-

rządził Pomorzu. -

Rozwój naszego  nadbrzeża

szybko postępuje naprzód i wy

maga już dziś czujnej opieki i

bacznego _wglądu _czynników

rządowych. W związku z tem

projektują czynniki rdiejscowe

połączenie powiatów puckiego i

wejherowskiego z wydzieleniem

ich części nadbrzeżnej.

kiem tej nowej jednostki admi-

nistracyjnej ma zostać Gdynia,

połączona z Oksywiem i Kamień

Ośrod«

Stanowczo szybciej niż Kra-

ków. zabudowuje się Zakopane.

To też sprawa planu regulacyj

nego stała się tam istotnie ak-

tuaing. Sprawa ta jest już na

najlepszej drodze, plan bowiem

wypracowany i uchwalony wy.

maga tylko zatwierdzenia władz

wyższych, co niebawem będzie

załatwione. Na wiosnę rozpocz=

ną się też tak długo oczekiwa-

ne prace nad kanalizacją Zako-

panego. Jak narazie, prym w

tych pracach wiedzie komisja

klimatyczna, niebawem jednak

nia ona być zwinięta, a cała

władza przejdzie do rak gminy.

cem Pomorskim na prawach * * »

Trzeba przyznać, że

projekt‘Een
ing rozwagę, gdyż i Gdynia w
niedalekiej przyszłości stanie
się pierwszym portem polskim i
poważnym węzłem kolejowym.
Należy jej zabezpieczyć normal.
ny rozwój wielkomiejski.

+ » +

Układy zawarte z firmą Ulen
1 Comp. w sprawie inwestowa-
nia naszych miast wywołują o-

zasługuje na powa-
Jeżeli nie sprawa podziału a-

dministracyjnego, to zbliżona
kwestja przeniesienia siedziby
powiatu z Ostroga do Zdolbyno
wa mocno zaniepokoiła urzędni-
ków tamtejszych, Z wielu wzglę
dów, musimy przyznać projekt
ten jest uzasadniony - jednak
i to racja, że Zdołbunowo w ta-
dnym razie nie jest przygotowa
ne dziś do umieszczeńia władz
powiatowych. 
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1 NEW JERSEY

 żej dały się słyszeć kroki i w cienistej alel ukazała
się wysoka, nieco przygarbiona postać sędziego,

Maruchna została sama 1 teraz istotnie czu.
ła, jako ją wiatr jestenny przenfkał do kości,

Drżąca, bezmowna, nie rozumiała nawet co
mówił do niej rodzie, który ujął ją za rękę 1 pro-
wadził ku domowi, łagodne czyniąc wymówki.
- Maryś, Maryś! - powtarzał - szalona

jesteś! taklego strachu nas nabawlasz, 1ż ledwo
żyjemy. Zimno, a ty w jednej sukienczynie...

„ Na pół drogi spotkała ich cfotka Krysta, dro-
bnym! kroczkami, o ile sił starczyło, spłesząc
z ciepłą chustką wełniang, którą przed laty jesz-
cze w Wilnie kupiła 1 która miała całą swoją,
długą historję, z lubością po wielekroć opowla-
dang. Kuplona byla ta chustka na wyprawe dlub-
ną imóp. clwunówny, która poślubić miała dziel-
nego rycerza, towarzysza chorągwi pancernej
Imópana wojewody Smoleńskiego. Ano, Bóg nie
chciał tego związku; kochanie było zapamiętałe
a cnotliwe; lecz rycerzyk na wojaczce przepadł,
chustka zaś została, jedyna owego kochania pa-
migtke. To tet panna Krysta wierzyła, !$ chustka
owa posiadła dziwną moc, a była szczególniej po-
mocną w przeziębieniach nagłych. Skutkowała
też przedziwnie we wszelakich bolach głowy, albo
łamaniach po kościach; -- otulić się nią i zasnąć
- to znaczyło zdrowie odzyskać.

Tą tedy cenną a skuteczną chustką otulała
panna Krystyna Maruchnę, pytając z czułością:
- Już ci teraz dobrze, niebożątko, już do-

brze? %
Maruchna nie odpowiadała, ciągle myślą je-

dną zajęta:

Dlaczego Stanisław rwał słę kontecznie od-
Jeżdżać, skoro ją miłował? 1 dlaczego rodzicowi
powiedzieć o tem kochaniu nie chciał, a pokło-
nić mu się, iżby co rychiej szczęśliwymi być
mogli? Dlaczego chciał się ukrywać i tak spie
sznie na głoś rodzica od niej odbieżał? czyżby
w tem kochantu co złego być miało?

Po chwilowem upojeniu, cośją teraz bolało
Sercu; nieznana dotychczas troska Ję gryzł.
Tymczasem

:

Szczenicki, dążąc

-

przeciwną
stroną do dworku, spotkał się z. Witoldem, któ-
TY go natychmiast zagadnął:

_ - A dobrze, że waści spotykam. Oddawna
rozmówić się z toby zamierzałem, ano, sposob-
noścl niema, ile że to, co mam powiedzieć, tobie
samemu rzec chcę... Usiądźmy tu na ławie...

Był wteji miejscu opodal od dworku wrzos
bardzo stary, rozłożysty, a pod nim ława 1 stół,
przy którym nieraz pan sędzia z młód

w

lad

 

 

 

 

 

JERSEY CITY wicza. Przybądźcież 1 Wy wszy.
scy drodzy przyjaciele, a wesoło

. . ;* spędzicie wieczór wśród zacnego
Z Biura Polskiego Uniwersy- |towarzystwa. Początek zabawy o

tetu Ludowego godzinie 7:30 wieczorem.
--- -. do

S je do przy ia, ja- y Osą
kie dono obecnym słuchaczom na
ostatnim odczycie ob. Arnekkera
który z powodzeniem odbył się
ligo styernia, b.r, drugi z rzędu
odczyt odbędzie się w niedzielę,
ógo stycznia, o godzinie 3ej po-
południu, wlokalu zwykłych ze-
brań, 574 JerseyAve.
Odczyt tym razem wygłosi Dr.

Henryk Sokal, z Brooklyna, na
bardzo interesujący temat: „Jak
powstają choroby żołądka?" Po-
wyższy temat odczytu must kat-
dego zainteresować, albowiem nie
ma człowieka, któryby nie cho-
rował na powyższą chorobę, albo
też nie choruje, =
Przedewszystkiem wychodźca

polski, już w pierwszych dztach
wylądowania na ziemi Washing-
tona, zepsuł niezbędną maszynę,
jaką jest żołądek.

Należy wnioskować, iż sz. O-

 

 
Antoni Jabłoński, Jat 63 i Sona

dzeni za morderstwo w drugim
stopniu przez sędziego Caffrey, w
poniedziałek popołudniu, Jabłoń-
ski musi spędzić od 12 do 95 lat
we więzieniu stanowem; żona je-
go od lat 7 do 14.
Dwa tygodnie temu, ława przy-

sięgłych uznała oboje winnymi
morderstwa Jana Rosponda, lat
60, z pn. 39 Columbia Ave., współ
właściciela budynku apartamen-
towego przy Broad ul., w którym
ci mieszkali i petgill służbę stró-
żów kamienicy.
Rospond został postrzelony

śmiertelnie w dniu 20go lipca u-
biegłego roku, Oskarżeni twier-
dzili, iż użyli bront palnej" we
własnej obronie. .

jego Józefa, lat 63, zostali osą-.

M. BRZEZINSKL

! O zaćmićniu słońca

 

(Ciąg. dalszy).Było to całkowile zaćmieniesłońca. Zaczęło się ono nad mo-rzem, na zachodnim brzegu Norwegji, przeszło ponad Łaponją,Rosją północną. wpoprzek całejSyberji, a skończyło się nad północną Ameryką. I u naszaćmienie to mylo widoczne, ale tylkogórna część tarczy słonecznejbyła zasłoniętą. Zdarzyło się je-dnak i nad naszym krajem po-dobne całkowite zaćmienie słoń-ca. Jedno z takich zaćmień za-powiedziane było u nas na dzień

 

19 sierpnia 1887 roku. Nie by-ło chyba wtedy w Polsce czło-wieka, któryby rano przedwschodem słońca nie podążył nadziedziniec, żeby się przyjrzećzadmieniu, Tysiące ludzi, uczo-nych i nieuczonych, wytężałodnia tego wzrok ku niebu, cze-kając z biciem serca na wschódsłońca, które zaraz po wzejściumiało ulec zaćmieniu.Nie wszędzie jednak udało sięto zaćmienie dobrze widzieć.-Stało się to z powodu niepogo-dyW Kuprjapiszkach jednak podWilnem i w Popięlanich okołoSzawel_ zaćmienie, z: powoduchwiłóWego rozejścia się chmur,było widać wcale dobrze. Z tejostatniej miejscowości taki otoczytaliśmy opis:„W dniu 19%ym sierpnia, led-wie słońce wzeszło, zaraz wszy-sey wybiegliśmy za wieś na pa-górek i przez okopcone szkłazaczęliśmy z ciekawością przy-głądać się tarczy słonecznej. -Cała wschodnia strona nieba odsamego rana była pokryta sza-remi chmurami, - to też słoś-ce, ukazawszy się na chwilę, niezadługo znówsig skrylo. Jakie-go wtedydoznaliśmy zawodu, totrudno opisać. Ale po pr iniejakiego czasu słonko, wyszy się ponad chmury, znowu u-kazało się n oczom, Więc

 

  

  

  szkła na tarczęprzekonaliśmy się, że była już |do połowy zaciemniona. Czarny |cień stopniowo zbchodzil nasłońce i niezadługo zakrył je zu.pełnie, zostawiając tylko małyjasny brzeżek, od którego padał |na ziemię niby snop promieni.Jednocześnie na ziemi zapano-wał mrok, jakby to było wieczorem, w jaką godzinę po zacho-dzie słońca. Cisza nastała doko-Ia... Ale to wspaniałe i zachwycające, a rzadkie zjawisko trwa"
'ło bardzo niedjugo,.bo zaledwie

dwie minuty. Potem słońce sto:

phiowo zaczelo się znowu powię-

kszać, aż powoli zajaśniało w ca.

tym blasku na niebie, aby po da

wnemu przyświecać ziemi i lu-

dziom do życia i pracy". .

Z innych ciekawych zjawisk,

towarzyszących zaćmieniu słoń-

ca, zaznaczono wówczas, że w
 
 

bywatelki i Obywatele przyjdą ELIZABETH P

gremjalnie wysłuchać Dr. Hen- »----

ryka Sokala. » Niniejszem zawiadamiam, iż

Wstęp wolny, miesięczne posiedzenie Oddz. Nr..
Zarząd P. U. L. (6 P. R. K. Ch., odbędzie się 28g0

messes stycznia, b. r., o godzinie 8ej wie-

czorem, na sali zwykłych posi

NEWARK dzeń, Wszyscy członkowie i d:;
kinie są proszeni, aby mybgll

Bal Maskowy Kółka Samo- na posiędzenie, bo mamy "ważne
ksztalcenia sprawy do 1 apeluję

 

* W przyszłą sobotę, dnia 24-g0

stycznia, wszyscy pośpieszą na

Wielki Bal Maskowy Kółka Sa-

mokształcenia im. A. Micklewicza,

który odbędzie się w Domu Na-

rodowym Polskim, 48 Beacon ul.

Dla gości w kostjumach będą

cztery wspaniałe nagrody, Dwie

męskie, dwie damskie, za pier-

wsze najpiękniejsze i najkomicz

niejsze kostjumy.
Muzyka pierwszorzędna przy.

 

do was członkowie, abyście przy-

prowadzili choć po jednym kan-

dydacie ze sobą.

Z bratniem pozdrowieniem,

W. Maculewicz, sekr. prot.
 
  

  

    

Najkrótsza droga do Polski
PRZEZ HavRE Do GDYNI

na. ogromnym parostatku

PARIS - 28-go Stycznia
„FRANCE - 490 Lutego

v us!

   

 

  
 

pił i gwarzył,

Szczenicki nie zbył chętniew duchu, ale przy
stać musikł na tę rozmówę. gdyż z głosu Wtol-
da dorozumiewał. się, o co chodziło,
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pewhem miejscu gołębie, któredopiero wzbiły się w powietrze,| powróciły czemprędzej i ukryłysię na dachu; gdziendziej sowyi nietoperze wyleciały z ukry='i cia; kwiaty stulały korony. Cię.plo zmniejszyło się wszędzie okilka stopni; powiał chłodniej»szy wiatr. Po ziemi z szalonąszybkością przebiegł z zachodiiku wschodowi, od Kalisza aż do_krańca Syberji, olbrzymi cień,jakby po niebie pnesuwała' się
ogromna chm.ur_a._

  

Z opisu zaémienia 2 r. 1896,

zaćmienia z roku 1887, jakoteż

z wielu innych poprzednich, wie

my doskonale, jak wogóle odby:

wa się zaćmienie słońca.

Pytanie jednak, skąd ludzie

mogą wiedzieć naprzód tak de-

kładnie, co do godziny i minu

ty, kiedy i gdzie będzie zaśmie-

nie, że aż w kalendarząch o tem

na długi czas naprzód drukują?

Zrozumiemy to z łatwością, sko

ro wytłumaczymy sobie, jaka

jest przyczyna zaćmienia słoń-

ca. Przed tem jednak musimy

przypomnieć kilka najważniej-

szych wiadomości o ziemi, księ-

życui słońcu, oraz o tem, co się

dzieje z niemi na niebie.

| Od kilkuset lat przekonali się

uczeni, że ziemia, na której mie

szkamy, jest wielka kulą, roz-

pałoną wewnątrz, o zastygłą i

atwlmrtfmnlą na powierzchni.
(Ciąg dalezy: nastapi.)
 

Stroż wstanowym

więzieniu w-New

Yorku cierpiał dzie-

sięć lat na katar

Teraz

zdrów

używał

Cm

Pan Karol S. Many, zamieszkały pod
12 Water St. Ossining, X. Y., płsze:
.Malem katar preez datesto¢ lat, pró-
bowalem wiele lokarstw, wydałem
masę pieniędzy 1 wszystko na nie.
Zamiast uię!, czułem się coraz go-
rzej, Oczy miałem czerwode, nos czuć
było nieprzyjemnie 1 głowa mi się tak

 
 

  
  

kręc że nie mogłem się utrzymać
na nogach he żyłem oko-
to dziesięć flaszek Peruma, 1 jestem
wolny od kataru, omdlałość i
nie cierpię na nie. Trzymam Perwna
w domu i używam gdy czuję że przy.
gnębienie nadchodzi. Doznaję ulgt."
żądajcte oryginalnej t prawdalwoj

Pe-runa, tego uznanego środka na kae
tar i stany zakatarzenia od «przeszło
pięćdziesięciu lat.
Wasz apiekarz posiada Pesru-na w

formie tabletek i płynu
   

 
Budująca Sugestia: na :,

Tydzień ~*

Oszczędnościowy

Otwórzcie konto oszczęd-
i nościowe w * 1

| Greenwich |-

| Savings Bank |

Broadway buy 36 ulicy‘i

FILIA A L
sma-_ Avenue, róg 16 ul. i

Procent doliczany kwartalnie. |
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ATLETYKA, JAKO ŚRODEK

: PROPACANDY

Poseł Finlandji w Washingtonie, p.

Astrom, zaznaczył przedkilku dniami z o-

kazji udzielenia przez banki amerykański
pożyczki rządowi

cia kredytu w znacznej mierze pomogli dy-

plomaql z. Helsingforsu, fińscy atleci.
Oświadczenie wydaje się dość dzi

ale winterpretacji samego posła który ol-

warcie powiedział to, czego inni nie mó-

wią, nabiera ono właściwego koloru i zna-

 

   

 

  

  

  cy wostatnich czasach zrobili

. dla propagandy swego narodu i państwa

 

tyle, ile inne iagu całego slu
lecia, Zwycięstwa odniesione pr
nowna Olympjadzie we Franc
sławę. Finlandji po całym świecie, a głów-
nie zainteresowały kochającą Się w spor.
tach Ąmu ke.

z o bohatera tych zwy
słynnego biegacza P

przed kilku dniami pisaliśmy, jako o atle-

cie, który, trafia się raz na sto lat, powla-

rzane codziennie niemal w działach spor
towych, a nawet artykułach redakcyjnych

pism amerykańskich, wywarło wpływ w

rokowaniach rządu fińskiego o pożyczki,

zdobywając Finlandji olbrzymią reklamę.
Paavo Nurmi znajduje się obecnie w

Ameryce gdzie występy jego i ustanawia
kordów w biegach na dale-

ysłanse, wywołują wprost zachwyty
xpmxvethnc zdumienie. Atleci mnie

Nurmi, ale rownie wybit-
ni, jak Ritola, Finn, zamieszkały w Stanach
Zjednoczonych,. Stenroos i paru innych,
są doskonałymi satelitami gwiazdy pierw-
szorzędnej. wielkości i sławy.

Jednem słowem, p. Leonard Astrom
twierdzi, że ta mała grupka atletów, wię-
cej warta jest dla Finlandii, jako propagan-
da, niż nawet Deklaracja Niepodległości.

Biorąc jego słowa za miarodajne, u-
ważamy za stosowne tutaj ó jeszcze
raz uwagę na umiejętność wyzyskiwania
przez niektóre państwa europejskie
tów, jakie posiadają dja celów zagranicznej
propagandy. Pisaliśmy w swoim czasie, jak
zredukowana po wojnie i żebracza Austrja,
potrafiła wygrzebać się z biedy z pomocą
rozsyłanych w świat księży, primadonn i
lekarzy.

Wiadomo wszystkim, jak mlensxwmą
propagandę prouad/ą Czesi, używając do
tego, niezawsze zreszlq godziwe środki, ale
zawsze skutecznie.

Nie mówimy już o propagandzie wiel-
kich mocarstw,.która stale pracuje, jak ol-
brzymia maszyna, nakładem potężnychsił
i środków państwowych.

Polska dolxchczaę stoi daleko w lvle
jeżeli chodzi o samoreklamę. Gdy inne pań-
stwa dzmłalą w tym kierunku bardziej e-
ncrglcznw, kiedykolwiek, Polska redu-
kuje i redukuje swoją propagandę bez koń-
ca.

Nie powiemy, że państwopolskie mu-
w. ślady Czechów, lub Auslrjl Nie

że Polska powinna brać
przykład:z Finlandji i z. pomocą atletów
zdobywać kredyty w Ameryce.

Ale są inne wartości, które reprezen-
tuje naród polski, a które dzisiaj są zupeł-
nie nieznane zagmnmą, puploslu dlatego
tylko, że nikt ich. nie umie odpowiednio

wykorzystać i w odpowiedniej chwili i.od-

powxedmmswietle padku-w„
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anowicie, p. Astrom przyznaje, |

 

NOWY ŚWIATCZWARTEK,

do fabrykanta, który posiada nafkładzie
cenne materjały, ale nie potrafi ich zare-
klamować i na rynku światowym sprzedać.
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ORGAN KATOLICKI 0 RZĄDACH WŁA-
DYSŁAWA GRABSKIEGO

Pismo klerykalne „Lud Katolicki",
mując roczne rządy premiera Grabskiego, pisze:

„Z dniem 19 grudnia minął rok rządów
p. Grabskiego, Dziś po roku jego pracy wy-
pada sięguąć pamięcią wstecz, aby przez po-
równanie stanu Państwa w dniu 19 grudnia
1923 r. ze stanem obecnym, ocenić należycie
jego zasługi, no i błędy, które przecież są w
większym lub mniejszym stopniu udziałem
każdego rządu.

Pan Grabski, dbejmując rządy. podjął
się przeprowadzenia dwuch najbardziej pie-
kących spraw:

1) naprawy skarbu, który zostawił rząd
Witosa w kompletnej rulnie i 2) reformy wa-
Juty, która w coraz szybszem tempie sta-

, ozała się wprzepaść.
| Z uwagi na rozpaczliwy stan <skarbu i

waluty, grożący Państwu katastrofą, trzeba
powiedzieć, że p. Grabski wziął na siebie
ciężar niezmierny. Do tego społeczeństwo
przez wszystkie rządy, a osobliwie przez o-
tstatni rząd „Piasta" i stronnictw ósemki,
rozczarowane, straciło wiarę w Sejm i małą
żywiło nadzieję, czy znajdzie się ktoś, ktoby

ograniczony IM tylko do nikłych zasobów

własnego Państwa (bo o pożyczce zagra-

nicznej tie było mowy), zdołał zatrzymać

Państwo nad brzegiem przepaści, W możli-

wość tego, jakby cudu, wierzył tylko p.

Grabski i nie omylił się".

Zmieniają się rzeczy, zmieniają i poglądy.

| To samo pismo niegdyś z radoficly witalo

' obalenie rządu Sikorskiego i dymisję ministra

"|

|
|

reasu-

 

 skarbu Grabskiego, wierząc w „Chjenę", że ta
razem z „Piastem" naprawi „zło, które wyrzą-
dziły Polsce rządy Piłsudskiego".

Ale „Lud katolicki" jest wśród prasy pra-
wicowej wyjątkiem, Prasa ta nie mogąc odmó-
wić zasług obecnemu rządowi, zawsze gotowa

| twierdzić, że rząd chjeńsko-plastowy „przygoto-
wał" drogę dla roboty Grabskiego.

* # ®

,NIEPOCZYTALNI®

| Niezbyt dawno, niejaki p. Bielicki z zawodu
inżynier z przekonań faszysta, wygłosił mowę
na Placu Saskim, w której wyraził się obelży-
wie 9 prezydencie Wojciechowskim. Został za to
aresztowany. Ale natychmiast w pismach endec-
kich pojawiły się artykuły, zapewniające, że p.
Bielicki jest „niepoczytalnym"i że slf'm jego ma

| serjo brać nie można.

Prokuratura wobec tego odesiala .,, niepo-

czytalnego" faszystę do szpitala w Tworkach,

gdzie lekarze ustalą czy wersje prasy endezkiej

oparte są na jakichkolwiek podstawach.

Tymczasem, sam Bielicki twierdzi, że fest

normalny. Z jego zachowania się przed osadze-

niem go w Tworkach, nie można było dostrzec,

że jest to człowiek niertormalny. Część prasy jest

zdania, że prasa endecka zrobiła Bielickiego „nie-

poczytalnym", ażeby go uchronić od kary za o-

braze Majestatu Rzeczypospolitej.

Wypadałoby stąd, że obrońcy faszyzmu w

Polsce mają ustaloną metodę w pokrywaniu

przestępstw faszystów.

Wszak i Niewiadomskiego, mordercę prezy-

denta G. Narutowicza, prasa endecka zrazu ogło-

siła jako „niepoczytalnego", a dopiero później

zrobiła z niego „Świętego" męczennika.

© & $

 

Podróżowanie powietrzem jest obecnie bez.

pieczne. Statystyka wykazuje, że komunikacja

aeroplanowa pomiędzy Pragą i Paryżem, w prze-

ciągu całego roku ubiegłego odbywała się bez

jednego wypadku. Na 420 podróży i 156,000 mil.

ang. raz jeden tylko lotnik wlozgey pasażerów,

zmuszony został do lądowania z powodu gęstej

mgły.

Przypuszczenia, że komunikacja w powie-

trzu jest bardziej niebezpieczna niż koleją, lub

automobilem, są jak się okazuje całkiem bled~

ne. .

Nadchodzą teraz dopiero okólnemi droga-

mi wladomości o ostatnim gleście dyktatorskim

Mussoliniego 4 terorze~turyswwsklm we Wło-

szech.

Mussolini chce koniecznie naśladować jed-
nego z cezarów starego Rzymu okrutnika i głup-

ca zarazem ;Kalligulę.

Póki się ucho nie urwie...

%* % %

Ludność Stanów wypala ro-
cznie około 65 biljonów papierosów,

Obiiczając, że na wypalenie jednego papie-
rosa zużywa się dwie minuty, ogólny czas stra-
cony wynośi coś'około dwuch biljonów godzin.

,,Strata" ta jednak, jest względna. Zachodzi
pytanie, hie paląc, zużyliby owe dwa
biljony godzinTepiej. 12 „pykając dla odpoczynku

pieron.

p ¥ aa

Słynny przywódca niepodległościowychhin-
dusow Mahatma Ghandi, odrzucit pomoc bolsze-
Wików w (walce Indji z Anglią, pozostając wier-
nym zasadzie, że o wolność należy ‘nlczn mie
łością 4. biernym .oporem,

Zasada bardzo wzniosła: Ale na nns'iymdzi.
siaj świecie, niestety tak jest, że ten zwycięża;
[ktodo xwvchęstwa (onne sobie drogę bombą, ka-

i -terorem,
 
 

  

Pod tym względem jesteśmy podobni |

 

-- albo podniety umysłowej. dym z fajki, lub pa-:

 

HURSDAY, JANUARY 22), 1925.

 

Dr. Wi Koniuszewski.

 

_ NAPOSTERUNKU

Powody nuhculmklSocialist Party '
 
Ponieważ warunki, wśród któ

rych rozwija się amerykański
ruch socjalistyczny, (a pod któ
rego wpływem pozostawał i pol
ski ruch socjalistyczny w Ame
ryce', są warunkami, wśród
których działają wszystkie pol.
skie lewicowe organizacje, prze-
to to samo, co wpływ ujemny
lub dodatni wywiera na Socia-
list Party, daje się w dużym sto
pniu wyczuć i przez nasze or-
ganizacje. Stąd też rozpatrze-
nie chociaż niektórych powodów
wpływających na slaby wzrost
liczebny Socialist Party, analo-
gicznie sprawę biorąc, i na
ym organizacjont polskim na
orzyść wyjść może.
Oprócz warunków, których ,po

bieżne choćby omówienie nie da
łoby się zamknąć w jednym ar
tykule, zwrócić także uwagę na-
leży na'metodf agitacyjnei ad-
ministłacyjne Socialist Party,
a które gruntownej krytyce pod
dają wybitniejsi członkowie So-
cialist Party.

Przedewszystkiem za -mato
kładzie się nacisku na etyczną
stronę socjalizmu, a za bardzo
wysuwa się na front jedynie
czynniki ekonomiczne, i to w ta-
kiej formie, ze do ogétu zupel-
nie nie trafiają, Powtóre, Socia-
list Party jak najfatalniej poj-
muje demokrację w swem ży:
ciu wewnętrznym, i wskutek te-
o pozbawia się wielkich korzy
ści, wynikających z niezaprze-
czonych wpływów na masy, wy
wieranych przez pewne jednost-
ki, obdarzone umiejętnością głę
bokiego ujmowania programu
nowej kultury. Po trzecie, nie
wysuwa się na czoło ruchu lu-
dzi odpowiednich i  uzdolnio-
nych, lecz pozwala się na zajmo
wanie kierowniczych stanowisk
albo ciasnym fenatykom, albo
płytkim demagogom i wogóle
przeciętnościom, które potrafią
zyskać sobie sympatje człon:
ków, bo dostosowują się do ich
umysłowości, zamiast ich umy-
słowość rozwijać. _W Socialist
Party panuje przekonanie, że
karta partyjna daje członkom
równe prawa, oraz -równe
mózgi.
Z tego rodzaju poglądów wy

nikają odpowiednio błędne me-
tody działania. które cdsti

  

  

 

11

 

Ją nawet tych nowych człon-

ków, których się potrafiło zdo-

być. 1 tak system prowadzenia

posiedzeń w Socialist Party jest

tak samo doktrynerski, jak in-

terpretacja socjalistycznego pro

gramu. Nikomu mie wolno nic

zrobić, chociaż wybiera się go

na te czy inne urzędy, lecz o naj

drobanszeJ rzeczy decydować

musi zgromadzenie oddziału, a

niemal 'jest referen-

dum, które jakoś nie leczy nie-

domagań, bo wykonuje się je

również niewłaściwie. Wyobra»

śmy się w roli kandydata na

członka Socialist Party, którego

się ostatecznie na posiedzeniu

jakiegoś oddziału przyjmuje, po

przednio nasyciwszy go agita-

cyjną literaturą o socjaliźmie

i przekonawszy go, że socjalizm

jest czemó ogromnie idealnym,

ogromnie wyższem aniżeli wszy

stko inne w obrębie dzisiejszego

ustroju, a któremu się każe wy-

siadywać pięć godzin na posie-

dzeniu oddziału, w czasie które-

go nie słyszy się zgoła nic 0 so-

cjalizmie, tylko załatwia się dro

bne korespondencje, decyduje

się o zapłaceniu rachunku za

druki, omawia się kwestję pik»

niku czy wiecu, i dyskutuje się

bez miary i końca rozmaite dro
 

biazgi administracyjne, nie war |

te funta kiakow! Po wyczerpa-

niu spraw. administracyjnych.

ludzie są tak wyczerpani, że co

prędzej stawłają wnioski o od-

moczenie posiedzenia 4% rorcho

dzą się znowu na miesiąc- nic |

dla Socjalizmu, nawet wśród sie

bie nie zdziaławszy,

Nowemuczłonkowi zazwyczaj

jedno takie posiedzenie wystar

czy, by kię już więcej na żadne

zebranie nie stawił. Cierpliwsi

robią to po trzy krotnej pró-

bie, a tylko malutki procent po-

zostaje, nasiąka (tą drobiazgo-

wością, w imię demokracji za-

bijająca Socjalizm.

Jeżeli podobnie się dzieje w

stowarzyszeniach lewicowych

niechaj kierownicy ich. co pre-

dzej z tej drogi nawrócą, by o-

szczędzić sobie smutnych rezul-

tatów na jakie publicznie się

zali American Party.

*) B. Benedict: The Larger

Socialism, New York, 1921.
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Wobec tego, że sprawa umo-

wy handlowej -z Czechami

wchodzi na drógę realną, bar

dzo na czasie jest

nie o losie mniejszości polskiej

w Czechosłowacji, Podnosi tę

sprawę „Robotnik":

„W Czecho-Słowacji żyje

150,000 ludności _polskiej,

dzięki niezrównanej polltyce
pp. Stan. Grabskiego i Igma-
cego Paderewskiego Jest to

ludność prawie że wyłącznie

robotnicza: górnicy i hutni-

cy. Otóż ci robotnicy polscy

w obrębie republiki czecho -

słokrackiej spodziewają się,

że rząd polski nie zapomni o

nich, nie żapomni upomnieć

się o ich prawa narodowo-kul

turalne i obywatelskie, któ-

rych dotychczas nie posiada"

ją w takich rozmiarach, jak

to przewiduje konstytucja

czecho - słowacka. „Robot:

nik" o tej sprawie zresztą nie

jednokrotnie już pisał, ale
nie od rzeczy będzxe, właśnie
teraz wspomnieć o niej raz
jeszcze,
Polaków w Czecho - Słowa

cji należy podzielić na dwie
grupy: jedna, mająca obywa
telstwo czecho - słowackie, a
druga, nie posiadająca tego 9-
bywatelstwa. Grupa pierw
sza, za pomocą swoich orga-
nizacji polityczno - społecz-
nych, broni sig jak mote. O-
siggngla ona po twardej. wal.
ce niektóre zdobycze na polu
kulturalno - narodowem, Mi-
mo tych zdobyczy datujących
się z czasów ministra oświa:
ty tow. Bechyniego, stosunki
na Śląsku czećho-słowackim
są dość dziwaczne, bo brak
polakom elementarnych na-
wet praw, przewidywanych w
ustawuch."

„Karjet Palm" w Milwau-
kee, Wisc. pisze: -

„Protestaneki kościół epis-
koany ma wielęd aferę. Bi-

+. Skup, oskarżony o herezję, m
pne: wmm Nae  

uznany winnym, a synod 140
biskupów, jaki zjedzie się w
jesieni w New Orleans ma
wydać wyrok. +
Obwiniony biskup, -William
Montgomery Brown z Arkan-
sas, który przedrozprawą ro-
zesłał członkom Wydziału dru
kowaną broszurę, stwierdza"
jąca jego stanowisko,, ogram-
czył się do wyznania -wiary,
które owiane nowoczesnym
duchem, wnikające głębiej i
z całem oddaniem duszy w
symbole, a nie w słowa urzę-
dowego wyznania wiary
zni się wielce od czci dla li-
tery.

„Wierzę w Boga" - mé-
wił biskup Brown. „Lecz -
by nie było nieporozumień-
nie w boga z rękami i noga-
mi, na podobieństwo ludzkie,
posiadającego: osobowość, lecz
w wszechcałość, w której ży-
jemy, poruszamy się, i tnie
jemy, i której prawom musi-
my ,się poddać, by osiągńąć
najobfitsze życie.
„Wierzę w Boga, Ojca Wsze-

chmocnego" - mówił dalej.
„Lecz, - by nie było niepo-
rozumień - nie wliteralnem,
biologicznem znaczeniu Bóg
jest mym ojcem." Bóg jest
dla oskarżonego biskupa „cen
nym symbolem nieskończonej
prawdy, która ludzi i wszyst-
ko inne wp dziła w życie,
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Przeszedłszy całe kredo !
biskup Brown w kilku silnych
zdaniach wypowiedział jak
„wierzy ~w Boga - całym
swym racjonalnym rozumem
i całą swą uczuciową duszą".

Biskup Brown jest jednym:
z wielu.
Wśród wierzącej inteligen-

cji istnieje silny prąd ku uz
godnieniu żądań nieprzekup-
nej nauki, nie znającej dog-
matów, z niami dogmaty
cznego kościoła.

Sporów na tem tle jest w
Ameryce coraz więcej.

Lecz groza, jaką dawniej
wywołało w tłumach słowo
„Nerezja" straciło fową siłę.
Bezwątpienia każdy kościół,
tak samo jak każde inne to-
warzystwo, ma zupełne pra-
wo do wyłączania ze swego
grona tych, którzy się do je-
go przepisów nie stosują.
Lecz dzisiaj przeważna cz

  

  

 

ludności przyjmuje „proces o

helcue jako różnicę opinji
oskarżonym" a sę-
kt dziś nie odmówi

p. Brownowi wody i chleba.
Inaczej bywało wtedy, gdy

założyciele kolonii w tym kra
ju musieli myśleć z ojczyzny
własnej, by mogli myśleć swo
bodnie. Wówczas nie wierzo:
no w Europie, że nadejdą
czasy, gdy odmienne zapatry
wanie na kwestje religijne
nie będzie koniecznie prowa-
dziło do więzienia i na stos".

7. POLSKI

NIEMIECKA HAKATA
TRIUMFUJE Z POWODU

GDARSKA.

  

„Wacht im Osten" prezydenta
ma.

I ojczyzny wolnego miasta

 

Gdańsk, - W ciągu ubiegle- I
go tygodnia nastąpił nowy wy-
bór tak zwanego obecnie „rzą-
du" gdańskiego. „Wybrani" zo
stali, jak należało przewidywać
wszyscy ci sami „nobile #fa-
tres" z p. Sahmem na czele. Na
cjonalistyczna prasa rzeszy nie
mleckle], uważając najwidocz-

niej, że sprawa „niemieckiego

Gdańska" już tak dobrze stoi,

że zbędne są wszelkie ostrożnoś-

ci, nie krępuje się ani trochę w

elukubracjach triumfu.

Wystarczy przytoczyć dwie

próbki, obie skrajnie nacjona-

listyczne. „Deutsche Tageszei-

tung" pisze dosłownie:

„Sanm ma doskonałe imię w

państwie fiemieckiem chociaż»

by już dlatego, że wolne miasto

Gdańsk w ostatnich latach było

gościnnym przytułkiem dla licz

nych niemieckich kulturalnych
sesji",
Te „kulturalne sesje"- „Kul

turtagungen" to - dodać nale-
ży, w jednym tylko roku bieżą-
cym, zjazd wszystkich › bojo-
wych organizacji z pod znaku |
Ludendorffa ze „Stanihalmem"

 

 

Boleści

zewnętrzne,

neuralgia, kurcze i We
reumatyczne ustępują je-
żeli tylko jest stosowany

SEVERA'S

- GOTHARDOL. >

Dobry środek lokalny po-
lecany też na lumbaqol
sztywność stawów i mięć-
ni. Miejcie go zawsze w
domu.

Cena 80 i 60 centów,

Zapytajcie w mpiece,

  

3 W. F.SEVERA, =

CEOAR RAPIQS, -,

w dniu swego ponownego wybo

ru, zasluguje na szczególne wy-

razy uznania. Od czasu założe-

nia odetwanego od niemieckiej

stale

reprezentował ją w mądry i

zręczny sposób przed Rada Li-

gi Narodów. Prezydent senatu.

Sam pozostanie i nadal wier-

nym kierownikiem niemieckoś»

ci na straży na wschodzie",

Dosłownie„auf der Wacht im
Osten". Odpowxuizlalny

nuerzchmkpanstuow ', „nież

miecki organizm .pails owy"
„oderwane od niemieckiej ojczy
zny" i wreszcie „Wacht im O-
sten". - Przestępca wojenny,
tylko z łaski Polski wykreślony
z ich listy p. Sahm może być za
dowolony

 

 

 

 

 

Czytelnikowi M. T.,
Pa. - O jaką sprawę Wam chodzi?
Zawsze odpowiadamy na wszystkie Ii

z Pittsburgh,

sty czytelników. -Nie zamieszczamy
nazwisk, lecz tylko litery,

Czytelnikowi S. K., z Jersey City.
N. J. -- Wiek niema znaczenia przy
zaliczaniu do kwoty Imigracyjnej.

«06+
Czytelnikowi "Weteranowi". - Na

Jakiej podstawie przyjechaliście do
Ameryki w 1920 roku? Czy byliście
zaliczeni do: kwoty?

Pamiętam: o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

 

 

SZY.
zamówienie

J3
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. RO

327 E. 14 St, New York City
 

 
 na czele, zjazd nacjonalistyer-

nych, również bojowych ,bur-
schenschaftów", uroczyste przyj
mowanie Hindenburga i Henry-
ka pruskiego, nie licząc niezli-
czonych drobniejszych w tym
samym aju.
W tej samej sprawie pisze

„Deutsche Allgemeine Ztg." ró-
wnież dosłownie:

„Prezydent senatu Sahm, ja-
ko odpowiedzialny zwierzchnik
państwowy niemieckiego organi
zmu państwowego gdańskiego,
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jako części siebie samego".

Jezus Chrystus jest dlań
„człowiekiem umartwionym=-
każdym człowiekiem umart-
wionym od pierwszego zara-
nia ludzkiej umysłowościi u-
cisku, a który zawsze bywał
plugawiony, karany i wyda: )
wany na śmierć. Widzi w Nim
każdego pracującego, znęka-
nego, krwawiącego syna czło-
wieczego. Wldzl w Nim nie-
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Dr. Michal A. Togolewies
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Telefon, Watkins

| AKUSZERKA

MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street
disko Sprenth .Avenue

Wynagrodzenie Minimalne,
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101PRZEKLĘTA

TŁUMACZENIE
z

FRANCUSKIEGO

   
(Ciąg: dalszy).

Porwała ją febra z przestrachu.
try to podobne?
Randal powrócił! - Wige teraz zemsta okru-

tna, prześladowanie nieubłagane...
-- Nie, nie, to nieprawda, niepodobieństwo!
Murzyn chceją zastraszyć, ażeby wyciągnąć

pieniędzy. - Wie ona, do czego Kalub zdolny...
Sto tysięcy, które zapłacił hrabia de Sannois nie
zadawalają ko, chce więcej...
- Chciałem go zabić - mówił Kalub - u-

wolnić nas od tego miecza Damoklesa, zawieszo-
nego ciągl@ nad naszemi głowami. - Strzeli-
lem, lecz ręka mi zadrżeła...
- Głupi!
W kilku słowach opowiedział Heliecie byt-

ność swoją w willl Nogent.
- Powinieneś był go zabić, oswobodzić od

niego na zawsze. - Jeżeli nas odnajdzie, zgi
niemy! To śmierci się równa! -- krzyknęła przez
zaciśnięte zęby. - Znam Randala, jeżeli wpadnę
w jego ręce, nie mogę spodziewać się litości...
Trzeba było dalej prowadzić walkę, jedna kula
nie trafiła, drugą celować lepiej, i tak aż do
ostatniej...
- Prawda, przeląkłem się i nie wiedziglem,

co robić. W dodatku muszę pani powiedziać, że
silny jest jak olbrzym, że mnie rozbroił.
- Tchórz! tchórz!
-- Nieprzezwyciężony strach we mnie wstą-

pił, - upokorzyłem sig - groził ml bowiem -
uciekłem wśród nocy i zdawało mi się ciągle,
że słyszę kroki jego poza sobą... Nawet w wagonie
wtrach mój się nie uspokoił, widziałem wszędzie
tzapki żandarmów, Teraz dopiero uspokajam się
powoli...

Ona powtarzała ciągło:
- Tchórz! Tchórz!
Kalub nie podjął tego obraźliwego słowa.
Helletta ciągnęła z pałającemi oczyma:
- Mówiłeś mu o mnie?
- Nie.
- Co znowu! Dałeś mu adres mój, jestem

przekonana; jutro Randal tu przyjdzie, rozumiesz,
przyjdzie, i to ty mnie wydałeś!

- A więc tak! - rzekł, - Musiałem wska-
zać gdzie pani mieszka, wezwał mnie bowiem
tylko po to... Nademng zemsty nie pożąda, pa-
nią jedynie chce ukarać.
- Nędzniku, tyś mnie zdradził!
"Podniosła na niegó rękę, z twarzą konwul-

syjnie wykrzywioną.
- I myślisz zaś się z nim skwitował, głup-

cze? Ależ on nas oskarży oboje, nie może zgu-
bić jednego bez drugiego.

A wreszcie, co mnie to obchodzi? Niech wy-
da przed sąd... wszystko mi jedno. Życie ml cię

ży, chelałabym umrzeć. Niech mnie skażą! Będę

przynajmniej miała tę przyjemność, że zbeszcześ-

ciłam jego nazwisko. O! niech mnie zadenun-

cjuje!

Trzęśla się, - Delikatne rysy perlity się od

potu, a śmiech szalony wykrzywił usta.

Kalub mruknął:

- Ja uciekam jutro z Paryża. Jestem boga-

ty, mogę wracać do kraju rodzinnego, gdzie po-

licja francuska nie przyjdzie mnie szukać... A je-

fell teraz przyszedłem tu, to dla poradzenia

pani, żebyś tak jak ja zrobiła i uciekała także.

- A! uciekagz - rzekła Helietta, prostu-

jąc się z pasją. - Otóż! nie wyjedziesz - rozu-

miesz, - nie wyjedziesz. - Powiedziałam, dosyć

mam życia i walki, gotowa jestem na wszystko,

lecz chcę, żeby mój wspólnik odntósł także karę

za zbrodnię i futro sama cię oskarżę...

Kalub zaczął się trząść.

Ona. ciągnęła ;podniecona:

- Wiesz, że nie mam żadnych środków... nie

mam nie zupełnie...

- Ba! czy to prawda?

- Nie nie mam.

- Tem gorzej dla pani.

- A ty myślisz mnie opuścić, w nędzy zo-

stawić?

- Kążdy dla siebie.

- Łotr!

Uśmiechał się, patrząc na nią, a Helletta my

ślała z niepokojem, czy Olimpia nie powiedziała

mu o dwunastu tysiącach franków, odebranych

w przeddzień z Nicel. \

- A wreszcle ma pani jeszcze trochę bl-

żuterji - ciągnął. Murzyn - zaczerpnie pant z
tego źródła...

Patrzyła na niego przerażona,
Bała się, żeby jej nie okradł.
Kalub mówił dalej:
- No, niech się pani pakuje 1 jutro zmyka.
- Zostaję.
- Woli pani czekać na Randala.
- To moja rzecz. db

- To maczy, te pani 0149010ch „sięw
Panielu Mornas, l że to on zatrzymuje. panią w
Paryżu.
- Co cię to obchodzi?
- Dlaczego nie daje mu pani spokoju? On

kocha młodą panienkę dwudziestoletni, wszys-
cy o tem wiedzą.

Helletta zbladła jak wosk.
Murzyn dodał złośliwie:
- Niech pani nie zakłóca spokoju młodym.
- Młodym? - krzyknęła Helletta - kobieta

w moim wieku, to stara?
Krew uderzyła jej do głowy, _)

~a m3" Zemewy
 

  

- Przecie pani nie ma już dwudziestu lat-

rzekł Kalub. .

Spostrzegł jednak, że Hellecie słabo się robi

i dodał tonem życzliwym.

- Otworzę okno,niech pani odetchnie świe-

żem powietrzem.

- Odejdź - Fzekła - późno, potrzebuję być

samą. Powiedz Olimpil niech działa według mp-

ich wskazówek, - jeżeli jej się uda, zapłacę dro-

go, bardzo drogo.

A! A! eliksir! sławny talizman miłości! -

rzekł Kalub, śmiejąc się.

I nucąc jakąś arję z operetki, wyszedł ze

drzwi. '

Słuchała ginących jego kroków w ciszy no-

cnej; i siedząc przy ogniu dogasającym, zaczęła

rozmyślać. *
Zgubiona... Murzyn dal jej adres Randalowi!

Randal jutro tu będzie. 1

Godziny mknęły szybko.

Co miała robić.
Czuła, że tego cłosu nie zniesie.
Otworzyła okno | wystawiła pałającą głowę

na chłód nocny. ,
Pusty był bulwar sagem-m.

Ostatnie tramwaje powracały do remizy.

Rzadko gdzie przesuwał się zapóźniony przecho-

dzień.
Nieruchoma, stała nieprzytomna prawie, z

oczyma obłąkanemi.
Czy prawdą jest, co jej Kalub powiedział?

Albo może śnila!
Randal żyje! oh!
Dopiero nad ranem, kiedy blady brzask po-

bielił domy i chodniki, zamknęła okno 1 rzuciła

się na łóżko.

Lecz nie spała, kłębiły się w jej mózgu róż-
ne projekty, szukała sposobu wyjścia ze strasz

nego położenia, w jakie pogrążył ją powrót Ran-

dala.
Jedna Fernanda mogła ją ocalić. - I myśl

udania się natychmiast 1 błagania litości 1 po-

mocy córki, zrodziła się w jej głowie.
Fernanda jest dobra, wszyscy sławią jej de-

likatność i dobroć serca.
Pójdzie błagać, żeby przyjęła ją 1 pozwo-

lila żyć z nią razem, Sława śpiewaczki spadnie

i na matkę; w dodatku odzyska zamożność, zby-

tek, tak potrzebne jej do życia.
A przedewszystkiem, najlepsza to będzie tar-

cza przeciw zgmócie Randala.
Lecz odepchnęła tę myśl po trozwadze.

Czy ośmieli się stanąć przed córką, po obyd-

nej scenie w Bellevue?
Wstała, wzięła torebkę skórzaną, wysypała

na stół jej zawartość i zaczęła rachować złoto

i papiery.
Było jeszcze siedemtysięcyfranków.

Mogła za to wycofać biżuterię z zastawu i

sprzedać ją za jakie trzydzieści tysięcy.
Z taką sumą mogła każdego dnia frunąć do

Monaco i próbować szczęścia.
Ha! ha! wyjedzie... Ona umknie 1 Randal

jej nie znajdzie.

Odzyskała już całą swoją bezczelność, całą
energję, która czyniła ją tak silną w życiu.

Teraz, zdecydowana była walczyć do upa-
dlego.

Uspokoiła się, zjadła śniadanie, nie
prawie wzruszeń nocnych.

Wyszła rano i udała się do lombardu.
Wycofała brylanty 1 sprzedała je od ręki ju-

bilerowi znajomemu, za poważną sumę dwadzie-
ścia siedem tysięcy. »

Było to wszystko, co jej pozostało z daw-
nej zamożności.

I nie czekając na Olimpię, która miała przyjść
thgo samego dnia, wsiadła na pociąg kurjerski
do Nicel. »

Randal nie pojedzie tam za nią z pewno-
ścią,

W dodatku granica o dwa kroki i najmniej-

sza trwoga, a do Włoch ucieknie.

jus

czując

Spełniony Sen.

Wiemy o tem, że Róża - Leśna z wielkim
żalem opuszczała willę w Bellevue, zamieszkała
napowrót w swoich apartamentach przy bulwarze
Hausmana i wpadła w kłopoty, które ją zabijały,

Choć głos powrócił wspantały, śdrowie po-
mimo to było bardzo zachwiane.

Stara Fossard wzlęła znów wszystko w swo-
je ręce; ona to była prawdziwą panią domu, wy-
dając podług woli pieniądze zarobione przez śpie-
waczkę. i

Róża-Leśna, z natury nad wyraz delikatna,
dawała bez rachuby wszystko, czego stara me-
gora żądała.

W kuchni stał cięgle stół otwartydla wszyst-
kiej służby z całego domu, która schodziła się co
"wieczór na odpoczynek, znosiła plotki starej Fos-
sard, prezydującej jak królowa.

Ucztowano swobodnie; szampan się Jał -
śpiewki pijackie rozlegały się po kuchni.

Wszystkie te wydatki nadzwyczajne nie ob-
chodziły starej czarownicy, Rtóra wreszcie poży-
czała na prawo i na lewo, lecz nigdy nie zatrosz-
czyła się, feby oddać.

Diva znosła wszystko bez skargi, nie robia
starej ani uwagi, ani wymówki żadnej

Obojętna byla na drobności życiowej spo-
koju jejsprawy domowe nie potrafiły zamącić,

SEE,(Cosinuznosas asg....
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POKWITOWANIE

Józef Patraś $1.00
Jan Kiezek .............. 2.00
Martin Burdzy, Seymour CL 1.00

Ob. Z, Szwarc skolektowal na
posiedzeniu 7-I-2.
K. Cichocki .
W. Piechalski ..
3. Szemianowski

 menme

  

  

  
   

  

   

 

A. Wiśniewski 2.00
1.00
2.00
1.00

P. Kwapifiski . 2.00
B. Konieczny ... 1.00
W, Hojnowski ,... 1.00
B. Szapucki ...... 3.00
A. Mendrzejewski 2.00
W. Mianowski ....
8. Jarzębek
St. Kaczy
A. Kersnowski
Ob. R. Grodzki z Harrison:

. W
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Tad. Zieliński, sekr.

W odpowiedzi członkom Stow.
Mech. Polskich, którzy się użala-
ją listownie i ustnie, że im Dy-
rekcja Mech, Ass., Inc. nie przy-
syła proxy na mający się odbyć
Zjazd, iż jedni dostają, a drudzy
nie - Komitet Wykonawczy St.
M. P. postanowił na swem posie-
dzentu dnia 18 stycznia, 1925 w
New Yorku postarać się o takowe
i wysłać członkom, którzy zgło-
szą się listownie lub też osobiś-
cie do sekretarza niżej podpisa-
nego, a proxy otrzymają. Zastać
można każdego wieczoru od godz.
6:30 w. do 12ej wieczór prócz nie-
dzieli. Termin kończy. się 15go
lutego, 1925 r.

Tadeusz Zieliński, sekr.
396 Palisude Ave., Jersey City,

BACZNOSC MECHANICY

w New Yorka i Okolicy!

Uprasza się o jaknajliczniejsze
przybycie wszystkich |członków
filji Stow. Mech, Pol, w piątek,
dnia 23go stycznia, o godz. &)
wieczór, w Domu Narodowym,
przy 8&-ej ul., na posiedzienie
Będzie to posiedzenie przedzjaz

dowe! Bardzo ważne sprawy do

 

  załatwienia. Wszyscy powinni
być obecni.

3. Ziembiński,

NEWARK
 

Baczność członkowie Stow.

Mech. Polskich
 

Nadzwyczaj ważne posi i

filji Stowarzyszenia Ślechaników
Polskich, odbędziersię w czwartek
dnia 29go stycznia, w sali Polskie-
go Klubu Oświatowego, pn. 235
Court ul. Na zebraniu tem, będzie
wybrany komitet, którego zada-
niem będzie zebrać podpisy upo-
ważniające delegata pa Zjazd Sto-
warzyszenia Mechaników Pol-
skich na dzień 21-go lutego. U-
ważamy, że wszyscy udziałowcy
oceniając ważność następnego po
siedzenia, wszyscy przybędą, by
decydować osobiście.

W. Pawlak, przedst. fili.
Bańkowski, sekretarz.
$. Zarzycki, prezes.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington

Z powodu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który się odbę-
dzie w Toledo, Obio, 2lgo lute-
go, b. r, pożądanem jest, aby
wszystkie filje Stow. Mech, Pol-
skich wysłały delegata na Zjazd.

NA RUPTURE SPRO-

BUJCIEDARMO!

Zastosować do jakiejkolwiek ruptury,
starej albo świeżej, dużej aibo '

mate}, a będzieci
dzo, która
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Na posiedzeniu odbytem 4-go
stycznia z trzech filfi wybrano
komitet, któremu polecono zwró-
cić się do filji pozamiejscowych.
Z braku adresów, wzywamy Was, |
Rodacy, przez prasę, by dla do-,
bra waszego i naszego, jeśli kto-
kolwiek z mechaników miejsco-
wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-
mitetu w Filadelfji, Adres: 5020
James St, W. Tyl.

Do członków Stow. Mechani-

ków Polskich w Filadelji

i okolicy!
 

Następne _posiedzenie _przed-
zjazdowe -wszystkich _członków
Stow. Mech, Pol., w Filadelfji i
okolicy odbędzie się w niedzielę,
dnia %5go stycznia, br., o godz.
10:30 rano, w sali Domu Polskie.
go, 211 Fairmount Ave.
Z powodu, iż sprawy niektóre

muszą być załatwione natem po-
siedzeniu, mianowicie wybór de-
legata na zjazd do Toledo i wnio-
ski na tenże zjazd, przeto upra-
sza się o jak najliczniejsze przy-
bycie! Każdy, kto otrzymał „pro-
xy", niech takowe przyniesie
wraz ze swoją akcją, lub dobrym
numerem tejże, gdyż w innymra-
zie głos będzie nieważny na Zieh
dzie, Zwraca się uwagę niniej-
szem zawiadomieniem, iż w więk-
szości delegaci są wybrani, więc
my w Filadelji nie możemy po-
zostać w tyle.
Zaprasza się filje pozamiejsco-

we, t. j. Camden, N. J., Chester,
Pa. itd. o wysłanie delegatów, a-
żeby wzięli udział w naszem po-
siedzeniu.
Komitet:

Alek. Buczek,
P. Daniel,
3. Czaja,
 

INFORMACJE PRZEDZJAZDOWE

dia delogatéw na Walny Wspólny
Zjazd członków 8. M. P. który ma

się odbyć w Toledo: Ohlo, dnia
21-90 lutego 1925 r.

Aby Udu zjazd dał pożądany wynik
ku zadowolentu wszystkich członków
tak samo udziałowców naszego staro
go Pólish Mechanics Co., Jak 1 udzia:
fowców Mechanics Aswoctation, ko
miecznom jest porozumienie się przed
zjazdem, aby podczas obrad nie było
rozbieżności w wywodach, 1 pracy
wogóle. Dlatego komitet wykonaw.
czy w New Yorku, po rospajrzeniu
sytuncji postanowił wydać informa:
cje, których, biorący udział w nara:
dach zjazdu, powinnl się trzymać, by
uniknąć straty czasu, a co ważnie
sze, nby uniknąć możliwości niedo-

obrad /do
skutku.
1. Wszyscy delegaci, czy to wybrani

z pojedyńczych NIĄczy z okrę
gów, powinni dbać o zebranie jak:
największej ilości "PROXY".
u) Na prozach powiano być wy

mientone imię 4 nazwisko tego,
który nie mogąc osobiście być
na zjeśdzie, może jednak głoso-
wać przelewając prawo głoso-
wania na drugiego, który tam
będzie.

b) Na proxach oprócz Imienia 1
nazwiska, powiniem być także
udroś zraekającego się owego

\ głosu na dobro drugiego (na
swogo zastępcę).
Na proxach oprócz Imienia 1
nazwiska, 1 adresu, powinno być
wyraźnie wypisane Ile stodole
rowych udziałów ma członek
ten, który swój głos przepisuje
na drugiego.

4) Na proxach powinno być wy.
pisane tlo certyfikatów ma czło-
nak przepisujący swój głos na
drugiego, 1 flo setek dolarów
razom ma tych. certyfikatach
jest. uwidocznionych.

6) Na prozach powinny być wyra
śnie wypisane numery certyf:
katów, -„(Liczby :porządkowe.)
A więc: imię 1 nazwisko, adres,
We setek dolarów | numer akcji
są najważniejsze.

t) Kto wystawia prozy dla deloga-
ta, powinien ją podpisać.

#) Pllje, które wystawiają prozy 1
posyłają je dolegatom przez
pocztę, powinny wprost poro-
zamieć się z tym dolegatem, Jub
zasięgnąć rady od komitetu wy
konawczego w New Yorku, sby
uniknąć straty sgrasu 1. nieporo-
zumień, w w takim wypadku
miejsce wolne do podpisu przes
samogo dolegata powinno być
zostawione wolne na prozach.
Listy w których posyta sip pro-
xy poestą do Innej miejscowo-
del, powinny być reglstrowane.

) Wszystkie prozy muszę być zee
opatrzone w Revenue Stamp.
który się kupuje na poczcie lub
w Tax Office. Ze skladok gola .
a od kacji, mogą pokryć
wydatek na to Revenue Stamps.

17 Wszyscy bem wyjątku członko-
wie Stowarzyszenia Mechant
ków Polskich powinni wystawić
prozy, aby nie było więcej na-
rzekania na naszą ospałość !
małe salntorosowanie się spra-
wami najwaśniejsemi dla. do-
bra ogółu.

}) Filje powinny ustanowić komi.
tety, które w rasie potrzeby ma-
Js od jodnogo do drugle:
wo akejonartusza do domn I dat

ess tx * £.sem »

«
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2. Wszyscy delegact powinal znać By.
Laws wydane przez Mechanics Ar

Najważniejsze punkty sprzeczne w
tych ByLaws sg: Common Stock
dla dyrekcji 1 None Par Value
Stock dla reszty udziałowców wy.
kupujących ich akcje za swoje z
dopłatą dziesięciodolarowg.
a) Jeżeli dzisiejsi dyrektorzy tyl.

ko mają Common Stock i nikt
, więcej, to podług ich By-Laws
! Wobacz paragraf 46, punkt 7
drugie zdanie, -które -mówi:
"And amongst other things it
a director shall cease. to own
common capital stock of the
company he shall bo conclust
vely presumed to bo under
such disability." To znaczy, żo
jeżeli ktoś nie ma common stock
nie może być dyrektorem. a po-
nieważ nikt Inny niema com:
mon stock tylko dzislejs! dyrek»
torzy, więc ont podług prawa
muszą -zawsze samych siebie
tylko wybierać a nikogo innego,
to znaczy, że onl się robią do-
zywotnimi dyrektorami, w cho-
ciaż Ich By-Laws w paragratie
12, punkt 2, mówią, że pierwsza
klasa to fest trzech dyrektorów
ustępuje na najbliższym zjeże
dzie, to jednak muszą się z po-
wrotem wybraś, bo nioma kogo
Innego do wyboru, bo nikt in-
ny niema common stock.
Dlatego my musimy żądać uso
nięcia tej rozmaitości akcji. w
wydawać tylko jedno i to samo
akcje dla wszystkich bez wyją
tku, aby każdy miał jednakowe
prawo.

©) Drugim spornym punkiem w
By-Laws. jest lekceważenie so-
bie uchwał walnego zjazdu
przez dyrekcję, co się daje wl.
dzieć w paragratie 19: "Meet
ings of the board", gdzle mow!
tak: "The newly elected board
may (?) meet at such place and
time ms shall be fixed by the
vote of the stockholders at the
annua meetng...............
or they may meet at such place
'and time as shall be fixed by
the consent In writing of all
the directors" Wige: walny
zjazd uchwalii dyzektorzy
mają się zebrać na posiedze
nie dyrekcji, ale dyrektorom
się nie podobała uchwsła wale
nego zjazdu 1 roblą posiedze
nie tam gdrle im się podoba,
czyll uchwała walnego zjazdu
to jest najwyższego autorytetu,
najwyższej władzy u dyrekcji
niema znaczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

sociation, inc., w. Detroit, Mich. |

STRONICA_5

TYSIĄCE LUDZI CHORUJE

NA NERKI 1 NIKT NIE

PODEJRZEWA

Aplikanci do asekuracji powinni
używać Swamp - Root

Sądząc według raportów aytokarsy,
którzy są w ścisłym kontakcie s poz
Dlicznością, fest jedem środek, który
był bardzo skuteczny w tych warun-
kach. Łagodne i leczące działania Dr.
Xilmer's daje się latwo
odczuć. Wyróżnia stę ano wysoko dla
nwego cudownego rekordu i sukcesu.

Lekars badający, dla jednej z wiek»
szych firm asekuracji na życie, pod.
czas pogadzoki na ten temat wydał
nadzwyczajne oświadczenie, że jed-
nym z powodów dla których tak wiele
aplikantów na asekurację zostaje od-
rauconych jest to, że choroby nerek
są tak rozpowszechnione wśród ludzi

" w Ameryce, podczas gdy wiolka część
tych, których aplikacje zostały odrzo-
cone, nie podejrzewają nawet, to po-
siodkję _to chorobę. _Dr. Klimors
Bwamp-Root jest do nabycia we wszy=
stkich aptekach, w dwojakiej wielko»
ści tiaszoczkach, średnich 1 wielkich.

Jeżeli jednak kto chce najpierw wy-
próbować ten znakomity środek, to
wystarczy postać dziesięć centów do
Dr. Kilmer & Co., N. Y,
nie zapominajcie powołać się na tem
dziennik. <

 

STOSUNEK LICZEBNY MĘŻ-
CZYZN DO KOBIET
 

Wiadomo ogólnie, że już przed

wojną prawie we wszystkich

krajach europejskich było wię-

cej kobiet niż mężczyzn, jasny
też jest rzeczą, że wskutek woj
ny stosunek ten jeszcze bardziej
zmienił się na niekorzyść męż-
czyzn., Wedle statystyk krajów
europejskich, ogółem różnica ,
ma obecnie wynosić nawet oko-
ło 20 miljonów. W Niemczech
wynosi ona 2,860,000 głów, w
Anglii 1,900,000, we Francji o-
koło 1,750,000, we Włoszech
przeszło miljon. W Stanach Zje«
dnoczonych jest natomiast zwyś
dwa miljony mężczyzn więcej
niż kobiet. Ogromną różnicę w
liczebności pojąć nie trudno, je-
żeli się zważy, że na wojnie pa~
dło okrągło 10 milfonów, inwall-
dów naliczono również do 10 mil
jonów, z których 15 tysięcy u-
traciło wzrok na zawsze, Och,
ta wojna! 

 

o

BACZNOŚC BROOKLYN!

Tylko Jeden Występ Artysty

K. Worcha

w DOMU NARODOWYM
W BROOKLYNIE

Już w tę niedzielę, 25 stycznia,
o godz. Bej wieczorem odbędzie
się wspaniały wieczór operetko-
wo-humorystyezny wybitnego ar-
tysty śpiewaka operetki
skiej, p. Kazimierza Worcha: -
Sławny nasz/rodak zyskał sobie
wielki rozgłos swymi występami
w całych Stanach Zjednoczonych.
Trudno jest chyba o lepszy pro-
ram i świetniejsze wykonanie,

jakie daje ten wszechstronnie u-
talentowany artysta. Program nie
dzielny złożony będzie z 25 nu-
merów" operetkowo - wodewilo-
wych, oraz areywesotych mono-
logów i anegdot, tak zwanych 0-
statnich „bitów" warszawskich.
Worch jak: już nieraz pisali»

śmy, jest artystą pierwszorzęd-

nym i występy jego cieszą się
we wszystkich: miastach nad-
zwyczajnem powodzeniem. -
Zatem kto pragnie przyjem-

Mle i ,wesoło spędzić dzień
świąteczny, "niech pośpieszy w
iedzielę 25 stycznia do Domusa
rodowego, 261 Driggs Ave,, 0 &
Bej wieczorem na ten najwspa-
nialszy i najweselszy wieczór pol-

 

 

Brooklyn, N. V., o godz. 8ej wie-
czorem. Przy wejściu do sali po-
siedzeń, każdymusi się wykazać
akcją korporacji, lub w inny spo-
sób udowodnić, iż jest akcjonar=
juszem, w przeciwnym razie nie
będzie do sali posiedzeń wpuszczo "
nym. Podług konstytucji wszel-
kie książki finansowe Korporacji
pozostaną zamknięte na przeciąg .
30 dni.
Towarzystwa, posiadające u-

działy w korporacji, które jeszcze
nie nadesłały mandatów swych
reprezentantów na rok 1925, ra-
czą takowe nadesłać do biura kor
poracji przed 13ym stycznia, b. r.
Za zarząd korporacji Dom, Ine,

A. Czajkowski, sekr.
261 Kingsłand Ave,

ZAWIADOMIENIE! 05(
 

Posiedzenie Zarządu

będzie się w czwartek, dn. 22go
stycznia, o godzinie 8:30 wieczo-
rem, w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave. w

Sekretarz,

Z powodu wyjazdu do Yonkers,
N. Y., w niedzielę dnia 25go sty»
cznia, 1925 r. w kościele św. Krzy«
ża, 161-15ta ul., w South Brook
lynie, sumy o 1lej przed. połude
niem nie będzie. w w

Ks. W. Trzepierczyński,

 

 

POLSCY LEKARZE

 

 
skl.
Bilety w cenie 55e, 85c I reser-

wowe 61.10, łącznie z p ki
wojennym, już są do nabycia u
gospodarza Domu Narodowego.

wiLLIAMSBURCH

Baczność Gniazdo 14 Z. S. P.

s w Ameryce -- .......

Sokolics Onlazda 14, Związku So-
kotów Polskich w Ameryce urządzają
na cześć swogo prezesk druha J.
Kresgo, bankiet w lokalu Sokoint, pu.
188 Grand Street, w sobotę dnia 31-50
stycznia, 1996 r. Kto pragnie wziąć
ndsiał w tym banklecie, winien zwró-
ci6 się do niżej. podpisanej ókrotar
X1, przed 27ym tego miesiące.

Czolem!
H. LUKOWSKA, Sekr.

 

Do akcjonarjuszy Domu Na-
4 c int

go w

zawiadamiam akcjo
narjuszy korporacji Dom, fnc., Iż
roczne posiedzenie w celu wy-
boru Dyrektorjatu na rok 1925 od

e się w piątek dnia 23-go
in, 1925 r. w domu włase

 azplz, 28.007 Deigts Amo

 

'eleton, Greenpoint 6118
. Dr. LOUIS 8. GRYCZ
Kent Ave, Brooklym, N: V/]:

Br, ćma!» Ave, 1 Franklin: St,
1 3 1 od € do i

S kiazr88 1 $ Szk:

Dr. Grycs dopiero wrócii
Po sz rkm TW :ay

'------------]

Telefon, Hugenct 08186 thre |

8. M. Lewandowski, M. -

Gopznrr URzĘDOWE:

wkładePkodaracze:

11 af Peorth Avenue, Brooklyn, N, Y..

 

 

 

"' Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie "\

868 Leonard 8t. 116 North gth 8t.

bllsko NaseemAv. Nisko Berzy si,
041401 d# rine
Sifife lou-ię?”

Telephone, Greenpoint 2403, stag

___
HENRYK SOKAL, M. D,
383 South Third Street -

Misko Union Avenue
BROOKLYN, N. v,

- Fae TrecaaasAtes.

¢ w

 

 

    

 

stwa im, Marji Konopnickiej, od \~

Brooklyn i okolica-

w

   

  

   

    
  



 

6

   

  

NOWYSWIATCZWARTEK,22STY NTA(THURSDAY, JANUARY 29), 1925. ]  
 

 

DZIAL KOBIE
Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

Z życia Kobiet

Oszczędność nie powinna ni:
gdy przechodzić w skąpstwo-
Kto pracuje musi być przedew-
szystkiem dostatnio i należycie
odżywiany, a tego rodzaju bru-
dne oszczędności odbijają się
wasrzze na wydatności i braku
ochoty do pracy u rodziny i wy-
dają jak nampze świadectwo
o odnośnej gospodyni. Ponadto
oszczędność zaznacza się rów»

nie zawsze w cenie najtań
szej materjałów, ale w ogólnej
ich dobrocii trwałości - uczei-
wej mierze i wadze Dlatego
każda gospodyni musi własny-
mi. próbami i doświadczeniami
pracować nad wyrobieniem w
swem gospodarstwie rozumnej
oszczędności, która dla rozwoju
ekonomicznego społeczeństwa
jest rzeczą wielkiej wagi.
Praktyzny zmysł 6 Kobiety

przycwma się nie mało do o-
sięgnięcia powyższego celu. A
ną czem właściwie zasadza się
praktyczność? Oto każdą rzecz
w właściwy sposób pojąć i zro-
zumieć, umieć ją należycie wy:
zyskać, użyć - wiedzieć jak so-

 

 

 

 
& bie poradzić w każdym wypad-

ku. Krótko powiedziawszy, każ-
da- firaktyczna" gospodyni 'z go-
zy powinna wiedzieć czego chce
1 dlaczego tak chce.

Kuchnia

NA OBIAD

Zupa ryżowa z pomidorami.
Kotlety cielęce z groszkiem.
Legumina z białek,

Laki

Łatwa legumina naprędce.
"Cztery białka, ćwierć funta

cukru, sok z całej cytryny i 2
łyśki konfitur wiśni, bez syro-
pu, ucierać przez pół godziny
wałkiem w donicy. Gdy już do-
brze gęste, wyłożyć na półmisek
obstawić biszkopcikami i po-
dać.

5 Jaja po włosku.

Ugotować pół funta najcień
szego makaronu włoskiego i po
dwa jaja w koszulkach ma oso-
bę lub usmażyć je na masle, u-
ważając, aby się tylko białko
ścięło. Na spód péimiska ułożyć
makaron, na wierzchu położyć
jajka, oblać sosem .pomidoro!
wym czystym, posypać tartym
parmezanem, polać masłem i
wstawić do gorącego pieca na
6-8 minut.

Rady

witste sic.
padają na podłogę, czasem lu-

 

 

« ~ big- na podłodze leżeć i przewra

cdć sig. A nie ma tak gruntow

nego czyszczenia dywanu, aby

ono zapobiedz mogło zetknięciu

się dziecka z jakimś zarazkiem,

który się przypadkowo do tkani

ny dostał.

Dlatego w pokojach dla dzie

ci- jak 1 w innych rymienio-

nych częściach pomieszkania,

najstosowniejszem obiciem po

_ dłogi jest linoleum, które może

na gruntownie myć. Wszystkie

Akari: na niedość piękne wyko-

nanie linoleów wobec postępu-

jącej techniki fabrycznej, dba-

Jace] 1 0 ładne także wzory, 89

nieuzasadnione - a zresztą zni

„ knąć powinny wobec ważniejsze

" go zagadnienia: zdrowie. .'

___

OTRZYMACIE ŚLICZ-

- NY KOLOR, UŻYWAJĄC

DIAMOND DYE"
Gwarantujemy, u
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Dyes, matecle w To.
mu pofarbowat: lub
nadać "kolor ma
rjom. Po prostu, za.
moczyć w zimnej
wodzie, ażeby otrzy-
mać blade delikatne
kolory, zaś zagoto.
wać w farbie chose
elemnę, stałe kolo-

~.ry. Każda 15.cento-
wa paczka rawiera wskazówki tak
proste, że każda koblets może nadać
kolor 'lub potarbować spodnią ble.
lisnę -jedwabie, -wstążki, lpodnlcfi
buski," suknie, płaszcze,
rmedry, dronerie,wn
wszystko no
Kupujcie , Dyes"- żadóu

tany kupując, powiedzcie
dostawcy czy materja, które ma być
poterbowana jest welntana, lub jed-
wabna, cry jest to plécienko, nfciana
materia coy mieszane.

 

 

Poezje

PRZY WIEJSKIEJ DRODZE..

Po wiejskiej drodze płynie
rzask,

Poranne błyszczą rosy...
Sierpniowy wietrzyk niesie wdal
Pogwaru śpiewne głosy!

Na wiejskiej drodze żeńców
sznur,

U ramion sierp w półkole...
Hej! w źniwny czas! hej w źni-

wny czas!
Świtaniem - kto żyw, w pole!

Przy Masha) drodze - kłośny
tan

I duszu chłopska śpiewa...

Zadzwonił sierp... Na: snopie

snop!

Maleje pszenna niwa!

Za wiejską drogą - złoty pas,

Ścierń w garście bramowana!

Pożęty zagon gędźbi w dal:

Oj, dant! moja dana!

K. Laskowski.

Myśli

Miłość nieJestźe zawsze pra-

wie ubóstwieniem i bałwo-

chwalstwem z jednej strony, a

chlodnom przyjmowaniem z dru

giej?

 

J. I. Kraszewski.

Nie gofcie za motylem, nie pró-

źnujcie gnuśnie!

"| Do roboty ! do czynu! bo hańba,

kto uśnie,

Kto slej—nje spełni ofiary. _
Władysław Syrokomla.

Eugenia ›Zmijewska.

CARI UHITKA
(Ciąg dalszy.)I dla niego widocznie, był towyrok smutny, bo twarz"mu sięwydłużyła w ciągu paru go-dzin, jakby postarzał się.- Więc to jakaś „racja starnu"? - pytała Dosia, czującpo raz pierwszy, że „tak" szczę-śliwą z osobą panującą być niemożna,- Tak, to „racja stanu"przytwierdził - to bardzo smutny obowiązek, ale ja się z nie-go wyzwolę i przyjadę do War-szawy. A ty na mnie czekaj woni tam wszyscy be-dą dla ciebie dobrzy, bo wiedzą,Me teraz jesteś pod moją opie-ą.A tego wieczora właśnie Do-sia miała mówić z carem o Lo-ni, o ojeu Barżym, o pani Horbowskiej, Teraz już czasu niebyło, zaledwie mogła spakowaćswoje skromne Instytuckie ma-natki. Prowadził ją na pożegnanie do zmienionej altany: Tu ca

lowal ją, jak jeszcze nigdy, i
żegnał ze łzami, tak, że ona, na
wet, była odwużmejsza.
- Przecież my się zobacey-

my niedługo - przekładał: mu.
- Módl ty się za mnie-pro-

:)!—żeby mnie Pan Bóg ochro-
od złego.

- Będę, będę - mówiłą, can

 

 

  

lujgb go w reke.
On. spojrzał nn zegarek,

+ - Trzeba się śpieszyć - za-
Jecał - oni tu ą za dwie go-
dziny.

Wyszli z altany, pnyghdzfl
włosy, jej i sobie.
-- Ale, prawda - mbwń

ty już nie będziesz instytutką,
przełożona da tobie osobny po"
kój z salonikiem na pierwszem
piętrze. Będnesz potrzebowała
ubierać się nie w mundurek;-
weź wszystko; co ja dla ciebie
sam wybrałem, weź, jako moja
przyszła żona - głos przy tych
słowach zniżył - proszę ciebie,
weź, zanim będziesz miała Pięk—
niejszą wyprawę:- dodał.
- Wezmę - szepnęła - na

pamiątkę tych nulepszych’ dni
w mojem życiu.

(Cuz dalszy wtml)

Humor
 

 

 

- Jak doskonnlo kolor tej
sukni harnonizuje z twoimi wło
sami! Czy suknię dobrałaś: .do
włosów, ezy też: przeciwnie:.
włosy do suknil.s :

   

stwa",

 

 

ROZMOWA Z PIERWSZYM MARSZALKIEM

POLSKI  PIŁSUDSKIN-

(Ciąg dalszy ze str. 1-eJ)

Wojsk. zatwierdza plany opera-
cyjne, plany moblhęcn i kon-
centracji armji „stosując się w
tym względzie do ogólnych za-
mierzeń Rządu, który skreśla
cele wojny". Co znaczy to skre
ślanie celów wojny przez Rząd
w okresie pokojowym? Celem
wojny jest zawsze odniesienie
zwycięstwa, inne cele mogą się
zjawić podczas wojny, ale nię
przed wojną..

Projekt ustawy chce zrobić z
przyszłego Nacz. Wodza błazna
a Ministra Spraw Wojskowych
i Szefa Sztabu wstawić w poło-
żenie nie do zniesienia pod
względem moralnym dla ludzi
honoru. Decydować mają w naj
mniejszych drobiazgach o pra
cach przygotowujących wojnę a

| ciężar jej prowadzenia i moral.
ną za nią odpowiedzialność spy~

| chają na barki kogo innego.
- Skądże się wziąć _mogły

tak niesłychane pomysły?
- Geneza projektu takiego

unormowania stosunku do sie-
bie najwyższych władz wojsko-
wych leży, jak mi się zdaje, w
tem, że przyzwyczailiśmy się
patrzeć na wzory armji monar-
chicznych, w których każdy pa
nujący fiezależnie od swoich
zdolności i wykształcenia : był
naczelnym wodzem.

Zrodziło to tendencje obsta-
wiania takiego „naczelnego wo-
dza" tak, by nie on, a ktoś inny
był tym wodzem de facto. Jest
rzeczą niezdrową dla demokra"
cji iść za wzorami monarchicz-
nymi i jeśli temu przyszłemu
wodzowi powierza się obronę de
mokracji, to trzeba umieć rów-
nież obdarzyć go i zaufaniem.

- Co pan Marszałek sądzi o
innych _postanowieniach .tego
projektu?

Projekt ustawy jest wogóle
zredagowany tak niezupełnie i
niedokładnie, że wymagałby on
wydawania później mnóstwa
rozkazów uzupełniających, teda-
gowanych pod wpływem subjek
tywnego ujmowania tych kwe-
stji przez tych, którzy te rozka-
zy będą pisali.

Przechodząc do szczegółów,
zwracam uwagę na niektóre ar-
tykuły projektu ustawy. Art. 3
ustala skład „Rady Obrony Pań

do której, jak widać,
wchodzą wszyscy prawie mini-
strowie prócz ministra oświaty,
sprawiedliwości i pracy. Przyj:
mując taki sklad tego ciała wy-
dawaloby się rzeczą o wiele roz
sądniejszą brać już pełną Radę
ministrów i uzupełnić ją przed
stawicielami wojska, Projekt u-
stawy wymienia jako członków
„Rady Obrony Państwa ze stro
ny wojska prócz ministra i Gen.
Insp. jeszcze i Szefa Sztabu,
podkreślając jeszcz raz w ten
sposób; że oba te czynniki są
równorzędne. Innych przedsta-
wicieli wojska niema. Niewiado
mo np. dlaczego pominięty jest
Szef Administracji Armii, o
którym się nagle w art. 19 mó-
wi, że „zastępuje w zasadzie Ni
nistra Spraw Wojsk. wobec Izb
Ustawodawczych i w Rządzie".

Art. 6 wprowadza generała,
który kieruje pracami sekreta-
rjatu Rady Obr. Państwa. Jest
on powoływany i odwoływany
przez Prezesa Rady Min. na
wniosek Min. Spraw Wojsk. -
Znowu więc ktoś, kto ma za spe
cjęlne zadanie zajmowania się
obroną Państwa, a który jest
najzupełniej bez wpływu Gen.
Insp. wyznaczany i który usta-
nowióny jest chyba tylko w
tym celu, by odstawić Gen. Ins.
od zetknięcia się z rządem, by
broń Boże nie miał na niego
wpływu.
W art. T powtórmno dla zwięt

kszenia powagi Min. Spr. Woj.
określeniazakresu jego władzy
z art. 46 konstytucji. Opuszczo-
no jednak postanowienie tegoż
artykułu, że Min. Spr. Wojsk.
jest odpowiedzialny za „akty
związane z dowództwem w cza-
sie wojny", gdyż to zmuszałoby
go być istotnym Naczelnym Wo

 

na redakcyjna płojektu z woj-
skowego punktuwidzenia?

- Są pewne niejasności w
terminach używanych w proje-
kcie ustawy. Tak np. w art. 9
mowa jest o „planie dyslokacji
i koncentracji", Można mówić
o zmianach, ale nie o planie dyz
lokacji. Chyba więc w planie
dyzlokacji Kryje się niezrozu»
miała która w połą"
czeniu z planeńi koncentracji
daje powód do nieufności dla
Gen. Insp. - Art. 13 nakazuje
Gen. Insp. "ustalać wytyczne
dla planówoperacyjnych oraz
dla planów mobilizacji i koncen-
tracji armji na., wypadek woj-
ny". Sq. to. znowu terminy bar-
dzo niejasne. Na zapytanie mo-
je, co znaczy termin: „plany o-
peracyjne". Mim. Spraw Wojsk.
na konferencji odpowiedział mi,
że rozumie przezto „myśli ope-
racyjne". Ponieważ istotą pra-
cy przygotowawczej są plany
koncentracji, a wszystko inne
jest już tylko „myślami opera"
cyjnemi", które „ustalić sig"
nie dają i ponieważ dalej te ph
ny koncentracji przepracowuje

Szef Sztabu Gen. podlegający

rozkazom Min. Spraw Wojsk.,

Gen. Inspektorowi pozostaje

snucie „myśli operacyjnych" i

ich „ustalenie" dla samego sie-

bie, podczas gdy istota pracy

przygotowawczej oddana zosta

je Min. Spraw Wojsk. i Szefowi

Sztabu, którzy wojny nie pro-

wadzą i od  odpowiedzialności

za jej los uciekają.

- Gdzie leży przyczyna ta-

kiego projektu ustawy, który

równocześnie robi z Gen. Insp.

manekina a z Min. Spr. Wojsk.

i Szefa Sztabu Gen, ludzi, któ-

rzy decydują o sprawach, za

których prowadzenie jakby

wstydzili się wziąć odpowiedzial

ności.

- Być może, że mamy tu do

czynienia z wpływem czynnika

personalnego, który oddziałał

przecież i na redakcję konsty-

tucji. Wymieniany jestem jako

kandydat na stanowisko Gen.

Insp. Widocznie brak zaufania

do mnie wywołuje chęć obsta-

wienia mnie zawczasu w taki

sposób, jaki praktykowany był

za czasów monarchistycznych w

stosunkach do głupich mongr-

chów, bym nje mógł działać ani

na szkodę pan-lua. ani wojska

ani rządu czy sejmu. Jeżeli tak

jest, to stokroć razy lepiej nie

brać mojej kandydatury pod u

wagę, wziąć kogo innego na to

stanowisko inie psuć personal

nymi względami i ustawy i ży-

cia wojska. Lepiej jest albo ta-

kiej ustawy nie uchwalać, albo

zdecydować się, by zrobić Min.

Spraw. Wojsk Naczelnym Wo-
dzem w razie wojny. Będzie to

 

Bucma'ić Port Chester-
Greenwich!

Komitet im, J. Piłsudskiego u-
rządza wielki bal w sobotę ¥Mgo
stycznia, o godz. Jej wieczorem
w Danish Club House, E. Port
Chester.
Zapraszamy całą Polonię z Port

Chester i Greenwich, aby raczyli
przybyć na ten bal i poprzeć na-

szą pracę.Postaramy się, aby każ

dego ubawić le. Muzyka

Praca dla Kobiet)
-- (Help Wanted Female

lnie):
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MILLINERY .
machine operatorek,

stała praca,
długi sezon.
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THE J. LESCHIN COMPANY
16 West 39th Street.
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'doborowa. polska,
Mamy nadzieję, ze Sz. Obywa-

tele i pozamiejscowi przybędą na
nasz bal, zaco zgóry dziękujemy.

KOMITET.

PIILADELPAIA, PA.

JASEŁKA POLSKIE

Młodzież z polskiej narodo-
wej parafji św. Walentego wy-
stawia w niedzielę dnia 25-50
stycznia na sali Marciniaka.
2374 Orthodox ul. o godzinie 3
po- południu przepiękną sztukę
w 4 aktach „Jasełka Polskie".
Występuje 104 osób. Specjalnie
zrobione kostjumy, wspaniałe
dekoracje i światła, piękne śpie-
wy. Aby uniknąć natłoku, wstęp
za" zaproszeniari, które można
nabyć u członków parafji, na
plebanii 2332 Margaret ul. l w
Szkole Muzycznej „Leopolis",
2233 Orthodox St.

Nabożeństwo ku uczczeniu bo-
haterów Powstania Styczniowego
z roku 1863. będzie odprawione w
polskim narodowym kościele św.
Walentego na Frankfordzie wnie
dzielę, 2go stycznia, b r., o gó:

0 P BRAT O R B K
dotwiadesonyzh

na. Stoger Powne os fartuchy
domowe

MODERN APRON CO.
32 Green Street, Newark, N. J.
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Realnosci do Sprzedania
(Real Estate" for Sale)

Domy budowane, Gpokojowe, $3,
na kaowe wsnoy. p
MiceDice Mime urzadronie za
maa 9 bans 45 Wer To
Steo sth BL "* tet

  

 
gosponunt dle
pes:
spit orig
gielaidego
Gohen, 181 _E
-g"xy"
DZIEWCZYNY do osólnej: dom

lepi cn

mates

uro-
Fint:
(o

 
las

 

 
Sise Hore amants
efoiesiti.

tp międa i 1 4 rano, tub go
+be. huis 180" shea cit)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Mals)

 
8 FAM. MUROWANY, Po 5 Po.
KOI DLA RODZINY, KĄPIEL
NIE, RENT 62506. .CENA
sr400, ao T6w ki oKoto
65,500, Pot. BLOKU OD Kos:
CIOŁA POLSKIEGO. GAWLIR-
ski & co, 231 DRIGGS AVE.
BROOKLYN, N. Y.
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w tym dniu po brzegi tymi Po-
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prasowantu. Artcraft Knitting
Mls, 570 West Broxdway." (22m)
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(Business Opportunitise)

BUCZBRNIA do sprzedania tanio dla

 

Godalny ofieowe: -- 08 $-ef rano, do predkiego kupcy * powodu nleprront
:tej. wieczorem. mienia, cone berdzo B om

ma St, Maspeth, L. L (»

USTYD0ODEBRANIA do worzedanie rent

Honorgta Michalec --\
Michal Baneckt |
A.t

 

Stanislaw Dawidowiez
Rudolf Magnussen
T. Pytel

Władysław Klos
Surowiec
w.0. 8.
Wierzbteki

  ZOSTANGIE parwierzem
er wel

mkote ien
ted 1 noe.

~ 3 Avenue, New York City. (19)

 

san,
lense na tray inta. Filth Avenue,

smith rhoollin, mois sand 1 ARW
"cie

ase B. mnstCOLUMBIA School,
w

 

pod przewodnictwem luhuwe
W- AF ole mum

do  

   

 

XV, Clea
A Romane PBEote
b Five SC, Greenpoint,

v. i tatloparyA

Lpisteiogum:
"4
 przynajmniej nie bę

dziemy mieć do czynienia z ubie
raniem przyszłego Naczelnego
Wodza w szaty błazna ani ze
strojeniein sig Min. Spraw Woj-
akowych 4 |Szefa Sztabu Gen.
w cudze piórka, czyniąc im
wstyd, a wojsko obrażając.

„Kurjer Poranny".

Leviathan będzie wielkanocnym
okrętem

Bezpośrednia :komunikacja z. Gdynią

NEW YORK, 21 styomia, „(P. L.
P. A) - C1, którzy zamierzają od-
wiedzić strony rodzinne w czasie
wielkanotnym. z przyjemnością przyj
mę zapowne wiadomość, że wspania:
ły Leviathan z lin}! United States z0-
stał wybrany na podróż wielkanocną.
Chcąc zadoféuczynié tydamiom agen-
tow kart okrgtowychy Jak: rownlet
wielu Polaków co do wygodnego po-
dróżowania do Polski, Iinji United
States wybrały pana J. Turks, bylego

zaś obecnie ich współpra-
cownika w New Yorku, by podczas
wielkanocnej podróży na' Leviathan
opiekował" się Polakami i ich bagata-
mi. Polakom będzie udzielona po
moc w razie trudności z paszportamt
1 wszelkie mum!- uczynione w celu

yJount tej

podróży z wzedmznzklem dla. pole
skich pasażerów. Będzie to plerw›
sza Wielkanoc, kłody wylędują we
własnym polskim -porefe w Gdyni.
Epokowy ten dzień przypada na

21.g0 marca. Wtedy to Leviathan
opuści New York, wiosąc polskich pa-
saterdw do Polski dla spędzenia se:
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3 MUROWANE, GFAM. DOMY,
KAżDY PO 4 BOXOWE POKO-
JE. KĄPIELNIE, ELEKTRY-
KA DLA RODZINY, BIALE
ZLEWY, RENT $2500. CENA
$1650, GOTÓWKI 6800. GA-
WLIASKI & CO. 2DRIGGS
AVE., BROOKLYN, N. Y.
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